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Niemcy -zagrażają 'bezpieczeństwa Europy
- NOWY JORK (PAP) -Między 
^narodowa grupa obserwatorów 
alozo.ua ze znawców sprawy Nie­
śnie«, .W i elki ej Brytanii, Francji, 
Belgii, Holandii, Danii i Norwe­
gii, opracowała szereg sprawo­
zdań, które będą przedłożone kon­
ferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londy­
nie. Obserwatorzy ci. wśród któ­
rych, znajduje się były brytyjski

dzlałalnoścl podziemia hltlsrów- 
ękiego i błędów sojuszników sy­
tuacja w Niemczech zagraża bez­
pieczeństwu Eurcpy. Pierwsze 
memorandum, które już zostało 
wysłane do Londynu stwierdza, 
że mimo strat technicznych w wy­
niku, klęski powojenne Niemcy 
wygrały wojnę pod względem lu­
dnościowym. Na skutek polityki 

,.ri> .........................      stosowanej przez Hitlera wobec
minister produkcji^ lotniczej lord państw okupowanych stosunek 

ludności niemieckiej wobec są­
siadów jest niezwykle korzyst­
ny na rzecz Niemiec, Mimo strat 
wojennych, ocenianych na 3*4 
miliona ludności, lud,.:$« Rzeczy 
w chwili obecnej jest o 7 milio­
nów większa, niż w chwili wybu­
chu wojny. Prócz tego na skutek

Brabasoń, lord Yansittart, Ed­
ward’Herriot, b. minister spraw 
zagranicznych Danii Hoeller. oraz 
sławny poeta francuski Claudel, 
przeprowadzili w ciągu ostatnich 
miesięcy dokładne badania nad 
zagadnień! ?.m niemieckim. Doszli 
oni do r-zekonania. że na skutek

, pojityki żywnościowej Niemcy są ^du przez jednego delegata na po- 
w żnacznie lepszym stanie zdro­
wia od mieszkańców państw są­
siadujących. Na skutek tego są 
oni potencjalnie silniejsi w sto­
sunku do sąsiadów, . niż byli' w 
chwili wybuchu wojny. Polityka 
denazyfikaeyjna zawiodła zupeł­
nie wskutek braku wykwalifiko­
wanego personelu.

LONDYN (AZ). - Zastępcy mi 
nistrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki odbędą dziś pa, 
siedzenie poświęcone sprawie Au 
strii. Na wczorajszym posiedze­
niu postanowiono., żer 1) wszyst­
kie dokumenty będą dostępne 
przedstawicielom mniejszych 
państw, 2) w czasie przedstawia­
nia punktu widźćpia swego rzą-

Æftr’iof
jprezycfeo/em

i WARSZAWA, 16. 1. — Wazo- przęz; lewicę t, entuzjazmem, przez
TPa 1 Ttm TP»».! r.r»1J ,11-, ł z-. a Tl • I, „ I Î _ „1- ! ZA V J»raj we Francji odbyło się pósie- 

•dzenie parlamentu, na którym
■ dokonano wyboru nowego pre- 
izydenta. Na uroczystość przybył 
jeały - korpus dyplomatyczny. — 
i Zwycięstwo Ąnriola przyjęte zo­
li Stało-hucznymi oklaskami. Pre- 

’.mier-rządu francuskiego Blum 
i po réybprze nowego prezydenta 
¿Zgłosił dymisję swego gabinetu, 
i LONDYN (BBC. obsl. wl.) - 
; Pierwszy prezydent czwartek re- 
, publiki francuskiej Vincent Au- 
* riol, leader socjalistów, został
■ wybrany przez połączone izby 
parlamentu absolutną większoś­
cią, otrzymując o 10 głosów po-

“ oad większość obowiązującą przy 
j wyborze prezydenta.
‘ W wyniku przeprowadzonego 
•■"glosowania Vincent Anriol otrzy­

ma! 452 glosy, na ogólną liczbę 
883.glosujących. Kandydat MRP 

; Champetier de Ribes otrzymał 
; 242 glosy.

Wybór Auriola został powitany

MRP i chrześcijańskich demo­
kratów z rezerwą, a z wyraźnym 
antagonizmem‘przez posłów skraj 
ùej prawicy.

PARYŻ (PAP) - Dnia 16 sty- 
cztra obydwie Izby parlamentu 
francuskiego na wspólnym po- 
tł.Hzepiu popołudniowym, które 
óSbyló. się w Złotej'Sali pałacu 
wersalskiego, dokonały wyboru 
pierwszego prezydenta czwartej 
republiki francuskiej. Nazwisko 
riowego prezydenta natychmiast 
po dokonaniu wyboru podane zo­
stało światu za pośrednictwem' 
rozgłośni* wersalskiej. Najwięk­
sza szanse posiadał 52 letni Vin­
cent Auriol, socjalista, przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo­
wego. Partia radykalna postano­
wiła wysunąć kandydaturę czło­
wieka Zupełnie nieznanego, Jules 
Gasser'a. aby umożliwić w dru­
gim względnie trzecim glosowa­
niu wysunięcie kandydatury by­
łego przewodniczącego Edwarda,.^

Herriot. Partia komunistyczna 
.postanowiła głosowań za socja­
listą Auriol*em. MRP zamierzała 
ewentualnie wysunąć kandyda­
turę Chanipetier de Ribes, który 
we wtorek wybrany został na sta­
nowisko prze w o d n i rżącego 
republikańskiej. Prawico 
tia republikańska ró 
rzulą wysunąć 
przynajmniej w pierw 
waniu.

siedzeniu mogą być obecni przed 
stawieiele innych państw. Na 
wniosek delegata Związku Ra­
dzieckiego GiAiewa delegaei 17 
państw zaproszonych do przedsta 
wienia swego poglądu na sprawę 
Niemiec będą to czynić w kolej 
nośei przedłożonych memorandów 
lub' not. 1 
radiów 
korne n tuje 
w Londyi 
przygotnw 
moiiewsk 
nie Irożpoe 
4 .mfl^rstwa J^l 
je za 
nak 25 
wąć opublikowani 
brad. Niemcy nie 
za. partnera zdo 
pracy na konferencji?^

BRUKSELA (AZ). - Po 
cbos£(>w,ąoji również Holandia i 

’ urzędowej formie opu
zez radio swe pre- 

Niemiec. Według 
radiowego ministra 

TOgła poza nioznaczny- 
:eniami terytorialnymi 
się niemieckęgo węgla, 

zewa i dostępu do prądu

korespondent 
:y sposób 
r/nferencji 

pro c*6

zwia

Cze-

B 
lii

Kronika kraiowa
103.018 osób zamordowali 
Niemcy na Lubelszczyźnio 
(AZ). — Lubelska komisja do 

badań zbrodni niemieckich zak 
czyla swe prace. M. in. komisja 
ustaliła liczbę osób zamordową® 
nyeh na lubelszezyźnie. Tragicz­
na ta liczba wynosi 109.016 osób. 
W Bydgoszczy wydarzyła 

straszna katastrofa
samochodowa

BYDGOSZCZ (AZ). — Samo­
chód osobowy jadący z Bydgosz­
czy w kierunku Czyżkówka, prz.O 
jcżdżając przez most nad kana­
łem rozbił barierę mostu i Z wy­
sokości 8 m wpadł w przepaść. 
Kilkunastogodzinna akcja ratutt 
kowa nie dala pozytywnych re­
zultatów mimo, że brało w n’?| 
Pdzial kilka oddziałów straży po 
żarnej i pogotowie techniczno 
PZS i PWS. Zdołano wydost.-Ó 
jedynie zwłoki szofera. Poszuki­
wanie dalszych ofiar, których L 
lość nie jest ustalona trwa W dal 
szvm ciągu.

WARSZAWA (PAP). — Wice­
prezydent KRN prof. Stanisl w . 
Grabski, który udał się w dnia 
dzisiejszym w sprawach osobi­
stych zagranicę, odwiedzi w naj­
bliższym czasie Paryż, Londyn 
i Rzym.

a śro- 
Beznie- 

I radztec- 
w orfpowte- 

australijską 
ną drogą c’o- 

jcJI. «chwalonej 
e Narodów Z'e- 
utworzeMi) na- 

omisli, złożonej

soli.
elektrycznego. Holandia poza pre 
tensjami

p reżym i
iemiee)

rźcdnio. ,
swoi projekt traktatu pokojowego 
dla Niemiec.

terytorialnymi i gospo- 
(ntlzinl w eksploatacji 

opublikowanymi już, u- 
przcfMa wiła równie.!

Upaństwowieni« rumuńskiego 
banku emisyjnego

(PAG) Przyjęta przez parlament ni- 
muński ustaAva o upaństwowieniu B .a- 
ku Narodowego weszła w życ:e dnia 1 
stycznia rb Na mocy tej usia 
wszystkie akcje tego Banku przeszły 
na własność państw.a.

e Rady Bezpieczeństwa
NOWY J 

iłowym jtesi 
czeństi 
ki Andrz?
dzi n 
podk 
wyko 
przsz 
dnoczony?’ 
ychmiastowe 
rzeczoznawców cywilnych i wol­
owych, która by korzystała z 

orttisjl szlaków wojsko- 
którsj zadaniem byłoby 

iwanie praktycznych posta­
li ograniczenia I kcntrnli 

Jeń wraz, z kontrolą 
mowej.

i Przedstawiciel Stanów 
czonych senator Austin 
pil z wnioskiem, by dalsza dy­
skusja w sprawie rozbrojenia zo­
stała odroczona do 4 lutego ze 
względu na ’zmiany,’ jakie zaszły ' 
na. stanowisku ministra spraw 
zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych. Podał on, że 4 lutego 

'' generał Marshall miałby możność 
całkowitego zaznajomienia się z 
omawianym zagadnieniem. Pod­
kreślając raz jeszcze stanowisko 
Stanów Zjednoczonych, że pro­
blem kontroli energii atomowej 
powinien być rozstrzygnięty w 
pierwszej- kolejności, sen. Au-stin 
stwierdził, że Generalne Zgroma­
dzenie nie pozostawiło Radzie 
wyboru pod tym względem. Zale­
ciło ono Radzie przv--o’eszyć roz­
patrzenie sprawozdania komisji 
atomowej.

Odpowiadając Austinowi dele­
gat radziecki Gromvko oświad­
czył. że Generalne Zgromadzenie 
zaleciło Radzie Bczp^czcńst wa 
bezwzględne rozpal rżenie sprawy 
rozbrojenia. Dlatego tnż nie może 

' on sin zgodzić na pizyję-rię wnio­
sku Stanów Zjedu. w yprawie od­
roczenia dyskusji w tej sprawię 
do 4 lutego.

Delegat Polski Oskar Lange 
stwierdził, że gdyby jakiekolwiek 
państwo pragnęło opóźnić rokowa

nia w sprawie rozbrojenia odpo­
wiedź narodów całego świata na 
taka. propozycję brzmiałaby:.

Prscz z polityka mocarstwową!
Na tym posiedzenie zostało 

przerwane.

energii

Zjedno- 
wystą-

7la fundusz 'Wybotcay
Ha Fundusz Wyborczy złożono 

dotychczas zł 191.753,50-
Odpowiadając na wezwanie cb. 

Prezydenta dr T. J. Wolańskicgo 
ob. Zajda Karol wpłaca z! 1.000 
i prosi o podtrzymanie łańcucha 
ob. cb. Berka Edwarda, członka 
Koni. Egz. Cechu Rzeźników, Bu­
riana Edwarda, dyr. Insi. Rzem., 
Krakowiana Stanisława, prezesa 
Cechu Zdunów, Raka Stanisława, 
starszego Cechu Szklarzy, Cichec 
kiego Jana, starszego Cechu Fo­
tografów.

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Wiceprez, Federaka, ob. Proku­
ratora Wałeckiego i oh. dyr. Ka­
łuży, dyr. U. S. Michałowski Ka­
zimierz wpłaca zł 1.820 i wzywa 
do podtrzymania łańcucha dyr. 
KKD ob. Nejmana, dyr. Banku 
Handlowego ob. Rządkowskicgo 
oraz kier. Sekcji U. S. ob. Szty- 
melę Józefa,

W odpowiedzi na wezwanie oh. 
Wiccprez. Kapalski.ego, F-ma De­
reni Wpłaca zł 1.C00 i wzywa Pro- 

. sknrow^kiego '— przemysłowca, 
przemysłowca. Koja Fr. 

AIn'ą S, r-r»ę Idzikowska, Aleja 
Mr 5 i Rycerza Edwarda, Kate­
dralna.

Oh. Konodyba Wacław, na We­
zwanie ob. Szymańskiego Ludwi­
ka. wpłaca zł. 300.— i wzywa do 
wpłacenia odpowiedniej sumy ob. 
Jadwigę Zakrzewską z ul. Dąh- 
kowskiego, cb. Bogdana Suchoc­
kiego z ui. Narutowicza 00, Pb, 
Franciszka Wagnera, kom. Stra. 
ży Poż. fabr. „Czesfochowianka“.

W odpowiedzi na wezwanie ob. 
ob. dyr. Ccntr. Przem Włók Cara 
ob. Nowak wpłaca zł 500 i wwwa 
ob. Leszczyńskiego, aprowizatora

Państw. Zakł. CerM Gna szyn.
W odpowiedzi na wezwanie tfc. 

Inż. Parczewskiego, oh. Józef Za­
górski wpłaca zł 1.000 i wzywa ab, 
Lucynę Konieczną, ul. Armii Lu­
dowej, Henryka Gładysza, ul. /ifr 
mii Ludowej. 3, Władysława Ko­
niecznego, Aleja 1 i Staszica Zdd- 
sława, Curie-Skłodowskiej.

Na wezwanie inż. Bron. Głąba, 
cb. Rousseau Wacław wpłaca zło­
tych 1.C0D i wzywa Władysława 
Ratusińskiego, Salon Obrazów, 
Pcdhorską Stefanię, Suwaka Że­
nada, Szcpniewskiego Zygmunda, 
Kobśełckiego Stefana i F-mą Szaj­
kę wicz.

Lewandowski Jerzy wpłaca sia­
ty rh 1.000.—

Cdpowiadaiąc na wezwanie ufc 
red. Folfasińskiego, dyr. Krotka 
Tadeusz wpłaca zł 1.000 i wzywa 
do podtrzymania łańcucha cb. 
Zyfke Stanisława I oh. Rylskiego.

Wilusz Zdzisław, odpowiada­
jąc na wezwanie cb. inż. Palczew- 
skmgo, wpłaca zł 1.000 i wzywa 
do podtrzymania łańcucha cb. 
dyr. KucharakLgo Zbigniewa, dbi 
Kończyńskiugo Juliusza, oh. Ada­
musa Kazimierza I ob. Fazetta 
Kazimierza.

Caban Zygmunt wpłaca zł 500 — 
Zdzisi. Kahziński. wpł. zł 1X60, 
Brzozowicz Wacław na wezwa­

nia ob. Waizera L., wpłaca zł 3*®, 
Henr Dobrowolski wpł. zł 1.0T0, 
FJa wezwanie mgra Wysok li- 

skiega, ob Lemański wpł. zł 1X11
Ą. Rylski, na wezwanie ob. cb. 

Piątkowskiego I Prafniewsklrąa 
wpłaca zł 1.000 i wzywa do dal­
szej wpłaty ob. oh. Zygmunta 
raw’n-go j Józ-fa Szalę. . 
. (Dokończenie na stronie i

i

alozo.ua
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Emigracfa i powrót do
Śm”ere Sikorskiego rozwiązała 

ręce „Jego wrogom. Odtąd .rząd 
dusz“ na. emigracji dzierżyli nie­
podzielnie ludzie typu Andersa, 
Raczkiewicza Binkowskiego, Bie 
leckiego i ;m podobnych. W kra­
ju nie wszyscy jeszcze zdają so­
bie sprawę z tego kim są ci lu­
dzie i dokąd poprowadziliby oni 
Polskę. A szkoda — wiele urojeń 
rozwiałoby się jak dym, wiele 
trudności i niepotrzebnych walk 
dałoby się wówczas uniknąć.

Nie ma potrzeby mówić o pro­
gramie politycznym tych ludzi. 
Cechuje ¡eh jakieś nieprawdopo­
dobne wprost zaślepienie, dzika 
nienawiść do wszystkiego co po­
stępowe w kraju i poza jego gra­
nicami, nienawiść, nie licząca się 
z pctrzebami państwa j narodu 
polskiego. W początkach stycznia 
1943 roku, kiedy ówczesny obóz 
„londyński“ nie miał żadnych 
wątpliwości, że obejmie rządy w 
Polsce, zapytałem jednego ofice­
ra z otoczenia Andersa, jak so­
bie wyobrażają te swoje rządy. 
Odpowiedź była krótka: ¿Roz­
strzelamy 300.000 łudź; i będzie 
spokój“. Z takim .programem“ 
szedł do Polski Anders — pół — 
Niemiec, luteranin, który dopiero 
pod koniec wojny przyjął katoli 
cyzm, uważając, że tak będzie mu 
bardziej do twarzy, jako „mężo­
wi opatrznościowemu“...

Dla osiągnięcia swych celów, 
klika emigracyjna sprzymierzy­
łaby się nawet z diabłem. Nie 
będę już mówił o, tym, co jest 
dziś publiczną tajemnicą — o tym 
jak Anders przygarnia hitlerow­
skie szumowany z całej Europy 
— volksdeutschów, żołnierzy i ofi 
cerów Wehrmachtu, wlasowców, 
czetników itp., a nawet SS-ma- 
nów. Cheę jednak przypomnieć 
tu fakt dotąd ogółowi riieznany.

i

W czerwcu 1940 roku, w mo­
mencie klęski Francji, kiedy ge­
nerał Sikorski udał się do Lon­
dynu dla załatwienia spraw zwią 
zanych z ewakuacją rządu i ar­
mii ea teren Anglii i kontynuo­
wania walki —r podszedł do minie 
w Liburne w siedzibie Rady Mi­
nistrów. przywódca etidecji — Bie 
leeki ze słowami: „Sikorski idzie 
na dalszą awanturę; wierzę, że 
wy, generale, pozostaniecie we 
Francji“. — ,„W jakim celu?“ za 
pytałem. Na to Bielecki oświad­
czył: „My wraz z Deminowiczem- 
Demideckim zośtajemy i idziemy 
na pertraktacje z Niemcami“.

Istotnie ■ zostali. Przybył; do 
Anglii cichaczem, dopiero w kil­
ka miesięcy później. Przybyli, by 
wraz ze swoimi sanacyjnymi so­
jusznikami zwalczać gen. Sikor­
skiego. Dzisiaj ci sami ludzie stro 
ją się w piórka .bezkompromiso­
wego patriotyzmu“.

ąen, SiStorshiecgo — ąen, f*etsz.itiewicz 2)

Z każdym miesiącem pobytu i '_  
na obczyźnie widziałem coraz jaś łem się z odmową. Udało mi się 
niej rozkład i zgniliznę obozu, 
który uzurpował sobie prawo re­
prezentowania Polski wohec świa 
ta. Widziałem, jak ci Katoni z 

przemówień radiowych do kraju, 
zajmowali się brudnymi speku­
lacjami walutowymi, jak rozkra- 
dali majątek narodowy który im 
zaufano, jak niweczyli ogromny 
kapitał morakiy, zdobyty boha­
terską walką żołnierza polskiego. 
Widziałem, jak za garść srebrni­
ków i wygodne życie na emigra­
cji stawali się faktycznie płat­
nymi agentami obcych mocarstw 
i obcych interesów, ;ak tracili nie 
tylko wszelki związek duchowy 
z krajem, ale i wszelkie oblicze 
moralne. •

. Stało się dla mnie jasne że po­
litycy z hótęlą Rubeps nie tylko 
nie są zdolni dó pdfojtiepia skut 
ków i- likwidąpjj przyczyą wrze- 
śnip>yęj ljątaątrofy, ale ęja pdwrót 
*- PiiisKR jeszeje głę
P'P.1 W Pfzppąść posfawiiijty ją 
^ .sytuąęję, z której prąyrdopo- 
dobąię ńię byłoby jąż Wyjścia.

Łatą emigracji były dla mnie 
drągą wielką lekcją życiową. 
WyciągriM6!*} * 1 n’ei wnioski. Zde 
ćydowąłem się zerwać z „londyń­
skim“ obozem politycznym.

Londyn. — Korespondent Agencji Ben- 
tera donosi, że na cmentarzu w pobliżu 
Madrytu śtraepnn skazanych w proce- 

. s e .organizatorów partyzantki w H:sz- 
pańć Antonio Eleandri i Jose Olaizola.

Jerozolima. — Przed trybunatem woj­
skowym w Ilatfle stanęło 4-ch żołnierzy 
brytyjskich oskarżonych o bunt. Brali 
omi ndzał w demonstracji wojskowej, 
domagającej się przyspieszenia demobi­
lizacji.

Paryż. — Statek „Athose" we wtorek 
włee-.orem opii4e.il Marsylię, udając slć 
do Indofthn. Na pokładzie statku znaj­
duje się kilka tysięcy' żo n erzy, 3 ty­
siące ton amunicji i tys'ąc ton lekarstw
i środków opatrunkowych.

Jerozolima. — Trybuna) wojskowy 
skazał na dożywotnie więzienie 17-łet- 
mego członka organizacji Jrgnn Zwej 
Lctimf. który brat ndzał w uapadże 
zbrojnym na bank w Baifie.

Jeszcze w marcu 1944 roku za­
meldowałem się u gen. Sosnkow- 
skiego (podówczas Naczelnego 
Wodza) z prośbą o zezwolenie na 
wyjazd do Armii Eolskiej w 
ZSRR, lub o przerzucenie nwiio 
—...... . i ■ ■-

Sąd nad sprawcami mordu sokołowskiego
7 wyrpków śmierci

WARSZAWA (PAP). - Po 
^bestialskim mordzie sokołowskim 
władze Bezpieczeństwa Publicz­
nego wszczęty natychmiast ener­
giczną akcję dla wykrycia mor­
derców. Akcja ta dała pozytyw­
ny rezultat. Banda morderców ro 
botników Chodakowskich została 
całkowicie rozgromiona.

W czasie akcji władze Bezpie­
czeństwa przeprowadziły rewizję 
u podejrzanego o udział w mor­
derstwie Wyrozębskiego Mieczy­
sława w leśniczówce Felicjanów 
Kupiasty pow. sokołowskiego. Re 
wizja ta dała wstrząsające wyni 
ki: znaleziono narzędzia mordu 
— dwie zakrwawione siekiery, 3 
automaty, pistolet granat oraz 
części ubrań bestialsko zamordo­
wanych ofiar. Brat Mieczysława 
Wyrozębskiego ps. „Sokolik“, któ 
ry również brał udział w mor­
derstwie zdołał zbiec, lecz dalsze 
rewizje i aresztowania pozwoliły

na tyły wroga do krajn. Spotka 
---- ~ ““ 
powrócić do kraju dopiero w 
grudniu 1945 r., po przełamaniu 
wielu przeszkód i intryg ze stro­
ny Andersa i jego kliki.

Rok jaki spędziłem w Polsce, 
stal się dla mnie, po wrześniu 
1939 r. i latach emigracji, trzecim 
wielkim doświadczeniem życio­
wym, stal się trzecim czynnikiem, 
który wpłynął na wykrystalizowa 
pie się mego stanow:ska wobec 
aktualnych, zagadnień potekiej 
rzeczywistością

Wracając do kraju nie mogłem, 
oczywiście,. mieć całkowicie jas­
nego obrazu stosunków. Wiedzia 
lem. że nie ma po co pozostawać 
dłużej na bezdrożach emigracji, 
że odrodziło Się Państwo Polskie, 
że istnieje Wojsko Polskie, że 
Polska dźwiga się z ruin, i że bu­
dować ją można tylko w kraju. 
To było dosyć, by zdecydować się 
na powrót. Tego było jednak za 
mało, by wyrobić sobie pełny po­
gląd na drogę, po której popro­
wadził 'Polskę Obóz Demokracji. 
Dla wyrobienia sobie takiego są 
du niezbędne było zetknięcie się 
z, rzeczywistością.

Pierwsze, co mele uderzyło w 
Polsce — to była atmosfera pa­
nująca w kraju, atmosferą, tak 
bardzo różna od tej, jaka paną- 
wala na emigracji. Czułem się 
jak człowiek, który długo przeby 
wał w strasznym zaduchu i nagle 
wyszedł na świeże powietrze.

Widziałem wprawdzie wielu lu 

ma ujęcie .¡«nseh członków bandy.
Była nią, jak Wykazało docho­

dzenie, 20-osobowa WiN-owska 
banda „Bartosza“, wchodząca w 
skład większego ugrupowania 
bandyckiego .Młota“. Ujętych 
aktywnych członków bandy sta­
wiono przed bezzwłocznie zwoła­
ny na miejsep przestępstwa Sąd 
Doraźny.ktąręjrp rozprawy toczy 
ły się przed licznie zebraną lud­
nością.

Sąd Doraźny wydał 7 wyroków 
śmierci. Skazani żętstali: Wyrp- 
zębski M:eczys|ayy, Nfąrełieł Lu­
cjan ps. „Młot“. Mąrchel Zygmunt 
ps. „Sternik“ Kur Edward ps. 
„Rekin“. Myszką Jpzef ze wsi Se 
werynówYt pow. Sokołów, Flor 
czak Aleksandei- ze wej Kamień 
czyk. i Ratyński Władysław.

Prezydent nie skorzystał z prą 
wą laski. Wyroki zostały wyko­
nane. W czasie akcji pościgowej 
władze Bezpieczeństwa aresztową

kraju
dzi, którzy dali się uśpić syrenim 
śpiewem, płynącym z nastawio­
nego przez długi czas na Londyn 
odbiornika radiowego; ci ludzie 
nie widzieli tego, co ja widzałem 
— emigracyjnej rzeczywistości

Ale równocześnie ujrzałem wo­
kół siebie entuzjazm budowni­
czych nowej Polski, ujrzałem 
konkretne rezultaty pracy, doko­
nanej w niezwykle krótkim i-nie 
zwykle trudnym okresie ezasu, 
ujrzałem rzeczy naprawdę wiel­
kie i zdumiewające.

A nade wszystko dostrzegłem, 
że obóz który ujął władzę w Pol 
sce Odrodzonej, posiada to, czego 
brak było wszystkim naszym po­
przednim grupom rządzącym: jas 
ną i zdecydowaną koncepcję roz­
wojową Polski, koncepcję, która 
w całej pełni uwzględnia nasze 
tragiczne doświadczenia historycz 
ne, koncepcję, której urzeczywi­
stnienie gwarantuje nam trwa­
łość i wszechstronny rozkwit na­
szego samodzielnego bytu pań­
stwowego i narodowego.

Obóz demokratyczny zdecydo­
wanie usunął z naszego organiz­
mu narodowego wszystko to, co 
nas osłabiało, co uniemożliwiało 
dotrzymanie kroku innym naro­
dom, co było źródłem dwukrotnej 
utraty niepodległości. Znalazło to 
swój wyraz zarówno w dziedzinie 
wewnętrznej (reformy społeczne), 
jak i zewnętrznej (tiowe ukształ­
towanie granie i sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim).

(dok. nast.)

Jy 58 osób za udział w bandach 
i udzielaną pomoc oraz skonfis­
kowały 143 jednostki brotii i więk 
szą ilość amunicji.

-----o-----

Kronika frajowa
— Prezydium KRN postanowiło 

odznaczyć miasto Gdynię Krzy­
żem Grunwaldu III klasy za bo­
haterską postawę ludności i jed­
nostek wojskowych marynarki 
w obronie miasta we wrześniu 
1333 roku.

— Wizytujący obecnie zachod­
nie województwa Polski i bawią­
cy obecnie w Poznaniu Marszałek 
Polski Michał Żymierski złożył 
wizytę ks. arcybiskupowi Dym­
kowi, metropolicie poznańskiemu, 
w towarzystwie dowódcy okręgu, 
wojskowego i dzmkana Wojsk 
Polskich pułk. Żebrowskiego. — 
Dłuższą rozmowa toczyła się w 
serdecznej atmosferze."

Wyjazd ambasadora Hiszpanii 
z Londynu

LONDYN (PAP). - Ambasa­
dor hiszpański w Londynie de 
Las Barcenas, który został od wo­
ląc y przez rząd hiszpański po de 
cyzji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ zalecającej wycofanie przed 

■ etawieieli dyplomatycznych z Ma 
drytu, opuścił W środę Wielką 
Brytanię. Przed swymi wyjazdem 
ambasador oświadczył: „Pragnął 
bym wiedzieć kiedy powrócę“.

Memorandum czeskie 
w sprawie Niemiec

LONDYN (BBC, obsł. wł.) — 
W swym wtorkowym przemówie­
niu radiowym wiceminister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji — 
C^ementis omówił szczegóły cze­
skiego memorandum w sprawie 
Niemiec, złożonego zastępcom mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
Londynie. Według poglądu cze­
skiego probierzem rozwiązania 
zagadnienia Niemiec będzie sto­
pień bezpieczeństwa zagwaranto-« 
rrany układem pokojowym. Cze­
chosłowacja domaga się otwarcia 
wód niemieckich dla wolnej że­
glugi oraz uważa, że potencjał' 
przemysłowy Zagłębia Ruhry po­
winien służyć potrzebom całej 
Europy.
Nieprzyjazne stanowisko USA 
i W. Brytanii wobec Albanii
LONDYN (BBC) (obsł. wl). — 

Premier albański gen. Hodża oświad­
czył w swoim ostatnim przemów enńę 
że polityka amerykańska i bry(y ska 
ustosunkowuje się nieprzyjaźnie do 
Albanii-i stosuje metody mające ną 
celu zastraszenie jej. Poruszając spra­
wę skargi brytyjskiej na Albanię, wn e 
sionej do Rady Bezpieczeństwa,, pre­
mier Hodża stwierdził, że trzykrotnie 
okręty brytyjskie naruszyły suweren­
ność jego kraju i że zadowolony est 
że sprawa ta będzie omawiana w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. „Mamy wiele do 
powiedzenia i pokazania światu“ — po 
wiedział szef rządu albańskiego Oma 
wiając następnie sprawę n:epokojów 
na pograniczu greek m premier oświad 
czyi, że rząd albański apr<>bui®_:de- 
cyzję Rady Bezpieczeństwa, postana­
wiającą wysłanie komisji specjalnej cę-- 
lem zbadania sytuacji m. in. i na gra­
nicy grecko albańskiej, ponieważ „Al­
bania nie musi niczego ukrywać“.

W ki ku wierszach

Kariera barona 2> 

pnlmsona 
(Życiorys genera’s Władysława Andersa)

W roku 1926, w czasie przewrotu majowego, Anders 
jest szefem 6ztabu oddziałów, walczących przeciwko 
Pifeudskiemu. Nie przeszkadza mu to jednak szybko 
zmienić chorągiewkę. Już w roku 19’27 dowodzi brygadą 
kawalerii. W kilka lat później Anders potrafił zaskar­
bić sobie zaufanie Rydza ^Śmigłego. który w tym czasie 
dobiera sobie ludzi w przewidywaniu rychłego zgonu 
Piłsudskiego. Otrzymuje więc stopień generała.

Jako dowódca brygady kawalerii Brody przeżywa 
nieprzyjemną przygodę. I tym razem przyczyną jego 
jest zamiłowanie do koni. Zorganizował sobie miano­
wicie stajnię wyścigową z 14 koni. Cały koszt uirzytna- 
nia stajni sprytnie przerzucił na państwo w ten sposób, 
że konie figurowały w .ewidencji, jako własność poszcze­
gólnych oficerów brygady. Przepisy ówczesne pozwa­
lały na posiadanie przez oficera kawalerii dwóch koni 
własnych pod warunkiem, że będą one używane do ce­
lów służbowych. Jako takie uchodziły właśnie konie 
wyścigowe gen. Andersa, Utrzymanie koni pokrywało 
zatem państwo, a obsługa stajenna składała się z żoł­
nierzy.

Trwało to dosyć długo, aż gen. Karaszewiez Toka- 
rzewski wytoczył w roku 1935 sprawę gen, Andersowi 
z oskarżenia o nadużycie na sumę kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Sprawa ciągnęła się długo w Sądzie'DOK 
Nr 6, Aliści za gen. Andersem wstawił się marszałek 
RydzŚmigly i skończyło się na »wróceniu jtraa Ander-

ea skromniątkiej sumy — raczej symbolicznej — dp ka­
sy brygady. Aby do reszty zatuszować całą aferę gen. 
Anders zootaję przeniesiony na stanowisko dowędW 
brygady kawalerii do-Pożnania.

• Pan generał wybrnął więc jakoś z nieprzyjemnych 
kłopotów. Zawdzięczał to głównie poparciu marszałka 
Rydza-Śmigłego i hrabiego Potockiego z Łańcuta, (tego 
samego, któremu niedawno starał się dopomóc wywieźć 
z Polski miliardowej wartości skarby; niestety, w spła­
cie długu wdzięczności przeszkodziły, jak wiadomo, 
.Władze Bezpieczeństwa).

Generał Anders ipa dnbrą panfęć. Nie zapomniał 
więc również i o tych, którzy mu przeszkadzali w okra­
daniu Skarbu Państwa. Gdy po latach spotkał na Bli­
skim Wschodzie dawnego swego podkomendnego, by­
łego dowódcę pułku w brygadzie Brody, ppłk. Eugeniu­
sza Jasiewicza, rozkazał go sądzić i zdegradować, a na 
dobitek przetrzymał kilka lat w więzieniu.

W tragicznych dniach września 1939 r. gen. Anders 
dziwnym trafem znalazł się ną wschodzie. I tutaj ru­
szył do boju — nie przeciwko swym krewn:akora, Niem­
com, ale przeciwko Armii Czerwonej. Został wzięty do 
niewoli i internowany. Miał dużo czasu, rozpanrętywal 
więc swe losy i wcale nie był pewny, czy dobrze uczy­
li 1, że w 1918 roku zadecydował zostać Polakiem Prze­
cież mógł pozostać Niemcem i byłby teraz jednym ze 
zwycięzców. '

Anders wierzył bowiem w zwycięstwo Niemiec. Ro­
zumu politycznego n:gdy nie posiadał za w:elń. Nie do­
dały mu go też i generalskie wężyki. Przysłuchiwał się 
pilnie wieściom z frontu i coraz bardziej upewniał się 
w przekonaniu, że uczynił zły wybór.

Przyszedł rok 1941. Niemcy napadły na Związek Ra­
dziecki. Anglia’ zawarła sojusz z Sowietami a w ślad 
za nią rząd Sikorskiego ząwarl ukląd z rządem radziec­
kim. Anders został powołany przez Sikorskiego na sta-

now'sko dowódcy organizowanej na terenie ŻSRR Ar­
mii Polskiej.

Dlaczego Anders, który ani na chwilę nie wierzył 
zwycięstwo nad Niemcami, przyjął tę nominację? 

Przecież Armia -Polska w ZSRR była zorganizowaną 
z wyraźnym celem: miała walczyć przeciwko Niemcem, 
fezy w'ęc, obejmując dowództwo, Anders istotnie zamie­
rzał walczyć wspólnie z Arnfą Czerwoną?

Wszystko wskazuje na to. że plany Andersa były zu­
pełnie inne. Posiadał on własną koncepcję polityczną 
— jak zwykle fałszywą. Anders wychodził z założenia, 
że w yyynikn działań wojennych arm'a niem’ecka od­
niesie szereg zwycięstw militarnych, w rezultacie któ­
rych Związek Radziecki rozpadnie się lub stanie w og­
niu walk wewnętrznych. Nastąpi rozpr/ężenie i wtedy 

.on ąa,częlo §wę.i armii stan e się cżyńn:kiemi na który 
właśnie liczyli Niemcy, marząc o walkach wewnętrz­
nych w Z^iązliu Rtjdzieckirn. W umyśle i sercu Andersa 
odżyły staro tpąrzętfa sprzed 25 lat, marzenia o roli, 
spełnianej W cienili Niemiec. Rachubom tym, (W> raz nie 
wiadomo już który, nie sądzone było 'spełnić się.

Ale w lątach 1941 ~ 1942 Anders wierzył w słuszność 
swej oceny i dziś w zgodpie z nią. Budował arm'ę, któ­
ra była gotową do walki’ nie przeciw Niemcom, a wła­
śnie przeciw Związkowi' Rądzieck emu. Zaczął od te­
go, że zorganizował według stąrej sanacyjnej recepty 
„Dwójkę“, która z miejsca zabrała się do tępienia wszel­
kich przejawów opozycji do linii politycznej Andersa. 
Sądy wojskowe i pniowe p<td hele pretekstem sądziły 
i skazywały demokratów polskich, czy po progtn uczci­
wych ludzi, którzy pragnęli wypełnić przyjęte wobec 
sojusznika zobowiązania.

Mijały miesiące. Był to okres szczytowych triumfów 
niemieckich na froncie wschodnim. Armie niemieckie 
docierały do Mpskwy, Leningradu, Wołgi.

Dywizje polskie jedna za drogą stawały się gotowe

opii4e.il
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o pracefcfr swego resor/w
Dzięki współczesnej technice 

przenoszenia informacji, człowiek 
wiąże się ściślej ze społeczeń­
stwem, szybciej i pełniej żyje ży­
ciem swojego całego środowiska. 
Aby najsprawniej i najszybciej 
obsłużyć społeczeństwo prawdzi­
wą i , szybką informacją po­
dzielić się wiadomością o sukce­
sie, o osiągnięciu, wyjaśnić i za­
czerpnąć naukę z niepowodzeń, 
współczesne społeczeństwo musi 
korzystać ze sprawnego i dobrze 
postawionego aparatu informacji. 
Dotyczy to w, szczególności spo­
łeczeństwa polskiego, nowej pol­
skiej Demokracji. Dlaczego? Po 
pierwsze dlatego, że jako naród, 
jako państwo, w tej burzliwej 
epoce przełomu znaleźliśmy się 
na zakręcie historii i to, co mogło 
się wydawać nie tak dawno jesz­
cze racją stanu państwa i narodu, 
dzisjaj nią nie jest, bo inne są za­
dania naszego .społeczeństwa i in­
ny jego ustrój i inny układ sil 
na świecie, w raptach których za­
dania kulturalne przypada nam 
spełniać i o tym wszyscy muszą 
wiedzieć. Dobra i prawdziwa in­
formacja potrzebna jest dlatego, 
że jesteśmy społeczeństwem w ru­
chu rozwojowym, w trakcie od­
budowy życia kulturalnego i te 
perspektywy, te proste drogi, któ- 
re widoczne są już dla polityków, 
działaczy i kierowników życia 
państwowego, winny dotrzeć do 
świadomości jak najszerszych 
mas narodu, które borykając się 
z trudnościami dnia codziennego, 
muszą uzyskać również wiedzę o 
tym. do czego dążymy i co osiąg­
niemy, a także dobra informacja 
powinna być dwustronną — to 
znaczy informować nie tylko oby­
watela o stanie prac, perspekty­
wach i osiągnięciach rządu, ale 
też na odwrót — informować rząd 
o bolączkach i trudnościach pra­
cy i życia codziennego, obywateli.

. Ramionami potężnymi dobrej 
“InTormacji, kulturalnej rozrywki, 

upowszechniania w masach kul­
tury, oprócz prasy, oprócz wy­
dawnictw i publikacji wszelkich 
są: film i radio. Z okazji pierw­
szego polskiego długometrażowe­
go filmu „Zakazane piosenki“, fil. 
mu może je^ze nie doskonałego, 
ale tym niemniej wiążącego nas

IFom konferu’e z Aiilee i BevEiem
LONDYN (BBC, obsł. wł.) - 

Zostały poczynione poważne po­
stępy w konferencjach prenrera 
francuskiego Leona Bluma z rzą­
dem brytyjskim. W dniu wczoraj­
szym Leon Blum dwukrotnie kon­
ferował z premierem Attlee a 
przedwczoraj odbył równ'eż dwie 
rozmowy 2 ministrem Bevinem. 
Tematem rozmów z brytyjskimi 
mężami stanu było zagadnienie 

z tak niedawną przeszłością, na­
leży m. in. podkreślić i te niewąt­
pliwe osiągnięcia, które film pol­
ski ma za sobą.

Rzucę kitka cyfr.
Przedsiębiorstwo „Fijm Polski“ 

rozpoczynając działalność, nie 
dysponowało żadnym aparatem 
wytwórczym i tylko niewielką 
ilością oea’alych kinoteatrów tak, 
że praca musiała zacząć się od 
podstaw.

Dz'siaj dysponujemy 519 kina­
mi, nowoczesnym atelier filmo­
wym w Lodzi, zaopatrzonym we 
wszelkie aparaty i urządzenia te­
chniczne, pracownie, sale syn­
chronizacyjne.

Nowoczesne laboratorium fil­
mowe w Łodzi posiada automat 
do wykonywania taśmy filmowej 
„Multiplex“ o wydajności dwóch 
i pół tysiąca metrów bieżącej ta­
śmy na godzinę. Zbudowaliśmy 
dwie fabryki snrzętu kinotech­
nicznego, produkują one reflek­
tory filmowe, sprzęt uzupełnia­
jący oraz zbudowały prototyp 
apara4u projekcyjnego, którego 
produkcja «eryjna rozpocznie się 
w roku 1947 i obliczona jest na 
czterysta projektorów.

Znajdująca się w ramach przed­
siębiorstwa fabryka „Alfa“ w 
Bydgoszczy wvtwarza błony i pa­
piery fotograficzne.

Druga odbudowująca się fabry­
ka Franaezka w Warszawie prze­
znaczona jest do produkcji taśmy 
filmowej.

Stworzenie bazy materialnej 
dla produkcji zajęło gros wysił­
ków i energii.

W tej chwili po debiucie „Za­
kazanymi piosenkami“ przystępu­
je się do produkcji filmów dłngo- 
metrażowych, których będziemy 
mogli po przeprowadzeniu dal-

agencii „Jcss**

Sprawa wysp Szp
MOSKWA (PAP). - Agencja 

Tass donosi że w oficjalnych ko 
łach radzieckich stwierdzają, iż 
w czasie rokowań w latach 
1944-45, prowadzonych między 
rządem radzieckim a norweskim,

Niemiec oraz sprawy handlu an- 
g'el®ko-franćuskiego i węgla. — 
Minister Bevin oświadczył pre­
mierowi Blumowi, że francuskie 
obawy, że polityka Wielkiej Bry­
tanii w strefie okupowanej przez 
jej wojska oraz połączenie strefy 
brytyjskiej ze strefą amerykań­
ską zagrażają francuskiemu bez­
pieczeństwu i gospodarce, są cał­
kowicie bezpodstawne. 

szych inwestyeyj produkować ro­
cznie od 20 do 25.

W planie rozwoju sieci kin w 
okresie 1947 — 1949 przewiduje się 
uruchomienie dalszych 365 kin 
stałych oraz 150 objazdowych.

W innej płaszczyźnie — ale nie 
mniejsze sukcesy, osiągnęła pol­
ska radiofonia.

Ogólna moc radiostacji pol­
skich wynosi 103.5 kilowatów. — 
W odbudowie znajduje się radio­
stacja toruńska i, rozpoczęte zo­
stały wstępne prace nad budową 
centralnej radiostacji w Warsza­
wie.

Zarejestrowanych odbiorników 
jest 314.528 — przy czym należy 
dodać, że m'esięczn’e rejestruje 
się około półtora tysiąca radio­
słuchaczy. Należy wziąć przy tym 
pod uwagę, że wszystkie radio­
stacje 2 wyjątkiem radiostacji 
krakowskiej powstały z gruzów. 
8-letńi plan rozbudowy radio­
stacji i radiofonizaeji kraju prze­
widuje: budowę radiostacji cen­
tralnej o mocy 200 kilowatów, 
centralnej rozgłośni gmachu ra­
dia. rozbudowę radiostacji w Po­
znaniu i Wrocławiu do mocy 50 
kilowatów, a w Gdańsku i Szcze­
cin^ do mocy 10 kilowatów. Prze­
widziana jest budowa 10-kilowa- 
towej radiostacji w Białymstoku 
względnie w Lublinie. Planuje się 
centrum krótkofatowe, złożone z 
dwóch stacji po 50 kilowatów i 
dwóch stacji po 10 kilowatów. 
Zbudowane zostaną -w ramach 
planu ultrakrótkofalowe stacje w 
Warszawie, Lodź’. Poznaniu, Ka­
towicach oraz 5-kilowatowa do­
świadczalna stacja telewizyjna. 
W deiale radiofonii przewiduje 
się rozwieśkeme w ciągu 6-c.iu lat 
725.000, głośn:ków mieszkaniowych 
na 184500 kilometrach linii prze- 

str.ma radziecka podjęła kwestię 
rewizji układu w sprawie wysp 
Szpicbergen. zawartego w roku 
1920 w Paryżu. W myśl tego u- 
kładu wyspy Szpicbergen, nie bę 
dące niczyją własnością, oddane 
zostnły wraz z rosyjską wyspą 
Niedźwiedzią . Norwegii. Układ 
tai podpisany został bez zgody 
i u Iz atu Związku Radzieckiego. 
Porieważ układ ten podpisany zo 
stal, in:ędzy innymi przez pań­
stwa. które walczyły przeciwko 
sojusznikom w ostatniej wojnie, 
nie może on nadal obowiązywać. 
Układ ten nie brał pod uwagę 
•względów bezpieczeństwa Związ­
ku Radzieckiego na północy oraz 
interesów gospodarczych ZSRR. 
Już przed wojną organizacje ra­
dzieckie wydobywały ną wyspach 

wodowej. Liczba radioabonentów 
musi osiągnąć w wyniku planu 
milion osiemset tysięcy.

Jak na początku wymieniłem, 
podstawą dobrej informacji jest 
prasa.

Centralny Zarząd Państwowych 
Zakładów Graficznych, który z 
ramienia państwa prowadzi go­
spodarkę przemysłem poligrafie®, 
nym, posiada 274 zakłady drukar­
skie i zatrudnia 8.050 pracowni­
ków. Słan maszyn czynnych wy­
nosi 6.145. Przewiduje się koma­
sację małych drukarń, budowę 
warsztatów reparacy.inrch w Po­
znaniu, Warszawie i Szczecinie, 
odlewnie walców, szlifiernie no- 
źów introligatorskich, odlewnie 
czcionek oraz trzech drukarń w 
województwie olsztyńskim, dwóch 
w lubelskim, dwóch ua Pomorzu 
Zachodnim, jedną w wojewódz­
twie rzeszowskim oraz samo­
dzielnego działu ilustracyjnego 
w Gdańsku. Plan przewiduje roz­
budowę fabryki farb drukarskich 
w Toruniu oraz odlewni czcionek 
w Warszawie i Wrocławiu. Dzię­
ki osiągnięciom drukarstwa po­
siadamy nakłady książek i czaso­
pism wyższe niż w okresach przed 
wojennych.

Jak zwykle w okresach przeło­
mowych w historii, tak i w na­
szym powojennym przełomowym 
czasie, w okresie szybkiego mar­
szu naprzód społeczeństwa wszy­
stkich dziedzin życia narodowego, 
żywy ruch umysłowy, szybka wy­
prana myśli zaczyna u nas znaj­
dować trwale podstawy. Jestem 
przekonany, że w wyniku osiąg­
nąć planu 3 letniego w tej dzie­
dzinie, współczesne ósia.gnięe’a 
cywilizacji w zakresie książki, 
radia i filmu dotrą do każdej 
chały i do każdego m;eszkan:a.

iebergen
Szpicbergen około 80% ogólnego 
wydobycia węgla dla zaćpa trywa 
nia floty radzieckiej.

W czasie wspomnianych roko­
wań radzieeko-norweskich osiąg­
nięto porozumienie w sprawie ko 
niećzności wspólnej obrony wysp 
Szpicbergen. Przewidziane były 
również konsultacje z rządami 
państw sojuszniczych w sprawie 
rewizji układu z 1920 roku. W 
listopadzie nb. roku na sesji Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jorku pomiędzy 
ministrem Mołotowem a m’ni- 
strem spraw zagranicznych Nor­
wegii Langem nastąpiła wymia 
na zdań na temat wsnomnmnej 
kw°stii w duchu odbytych uprze 
dnio rokowań.

Femcy pod efcnpaclg
Podarki dla zbrodniarzy 

norymberskich
Norymberga. — Skazani na wiązie, 

nie wyrokiem norymberskim h tlerow- 
scy zbrodniarze wojenni — m in. Hess 
— dostali do więzienia liczne podarki 
świąteczne. Mają Oni pozwolenie od­
bierania paczek z żywnością i z odzie 
źą, Baldur von Sehirach ' dostał dużą 
paczkę z żywnością. Z innych więzio­
nych hitlerowców, M.41gner, były dy­
rektor wielk ego koncernu I. G. Far­
ben Industrie, otrzymuje więęej pa­
czek niż inni więźniowie W paczkach 
tych są jakoby cenne rzeczy, których 
brak w Niemczech ,ak np. papierosy.

Fritsche I Papen 
«wkrótce staną przed sądem 
Stuttgart — Według oświad­

czenia min. denazyfikacji Löritza 
w ramach przyspieszonej akcji 
usuwania pozostałości hitlerow­
skich sądy denazyfikacyjne w 
pierwszym planie rozpatrywać 
będą tzw. „ciężkie sprawy“ do 
których zalicza się też Fritsche‘go-; 
i Papena. Proces Fritsche‘go roż 
poeznie się 27 b. m. przed sądem 
w Norymberdze i potrwa 2-3 dni. 
Również v. Papen ma jeszcze w 
tym miesiącu być osądzony.

Niemcy nie dostaną szybko 
centralnego rządu

Nowy Jork. — Według poważ­
nych informacji, rokowania, ja­
kie rozpoczną się w marcu 1947 r. 
w Moskwie na temat Niemiec, 
nie będą miały jako następstwa 
natychmiastowego ustanowienia 
centralnego rządu w Niemczech. 
Dotychczasowe rokowania czte-,. 
reeh mocarstw miały jedynie in­
formacyjny charakter, a stanowi­
sko poszczególnych mocarstw da 
się uiąć następująco: podczas 
gdy Związek Sowiecki proponu­
je otworzenie kierowanego cen-, 
tralnie komitetu przy zdecentra­
lizowanym równocześnie apara­
cie administracyjnym, który by 
pracował głównie za pośrednic­
twem rządów poszczególnych kra 
jów — mocarstwa zachodnie opo 
windają się raczej za państwem 
związkowym. Według niektórych 
wypowiadanych na Zachodzie po 
gladów ti? pastwo związkowe 
ma mleć charakter federacji nie­
mieckiej.
Wielka przestępczość w Berlinie

Berlin. — Według statystyki 
policyjnej, ogłoszonej przez dzień 
nik „Telegraf“, od 1 lipca nb. ro- 
ku dokonano w Berlnie 700 mor­
derstw 2.240 napadów rabunko­
wych i 40 000 włamań do miesz­
kań. Dziennik obarcza za to od­
powiedzialnością policję berliń­
ską i domaga się od nowej rady 
miejskiej przedsięwzięcia kro­
ków, które by ’ zagwarantowały 
osób’sta bezpieczeństwo berliń- 
czyków. Niewątpliwie jednak 
przyczyny zła są głębsze i bar­
dziej skomplikowane.

do boju. Jednak generał Anders zwleka! z wyruszeniem 
na front. Udawał, że jeszcze nie jest gotów. A do Lon­
dynu słał raport za raportem o tym, że sytuacja Zw. 
Radzieckiego jest beznadziejna, że Arm a Czerwona 
skazana jest na zagładę i wobec tego Arm:a Polska nie 
powinna wiązać swego losu z przegraną sprawą. I bła­
gał, prosił, domagał się rozkazu ewakuacji z terenu Zw. 
Radzieckiego. „Ewakuacji“ — tego wyrazu używał An­
ders w swych raportach dia mocniejszego podkreśleni, 
że chodzi o opuszczenie terytorium, które ma być za­
jęte przez nieprzyjaciela.

' W emigracyjnym Londynie nigdy bardzo nie wie­
rzono w niezłomną moc Zw. Radzieck’ego. Dlatego też 
chętnym uchem słuchano pesymistycznych prognosty­
ków Andersa. Mimo, że długi czas nie decydowano się 
na wydanie żądanego przez Andersa rozkazu ewakuacji, 
to jednak nie dawano też rozkazu wyruszenia na front. 
Aż wreszcie, gdy czołgi niemieckie dotarły do Wołgi, 
rząd polski w Londynie zdecydował się uczynić zadość 
żądaniom i przychylić się do jego koncepcji politycznej. 
Wydany został rozkaz „ewakuacji“ Armii Polskiej z te­
renu ZSRR. Stała !jię rzecz w dziejach Wojska Polskie­
go niesłychana: dziewięć dywizyj gotowego do walki 
żołnierza, zdezerterowało z placu boju. „Generałboha- 
ter“ odwrócił się tyłem do nieprzyjaciela, maszerując 
na południowy wschód, do dalekiego Tranu i’do jeszcze 
dalszego Iraku... Żołnierzom opowiadał przy lada oka­
zji. że to droga do Polski, że on ich do kraju zapro­
wadzi.

Ani w Iranie, ani w Traku, ani też w Egipcie generał 
Anders nie przysporzył inrenin Polaka sławy i szacun­
ku w oczach walczącego 2 najazdem hitlerowskim świa­
ta. Andens nie pragnął zresztą walki ze swymi rodaka­
mi spod znaku swastyki. Przygotowywał się do odegra­
nia raczej roli politycznej. Liczył już teraz tylko na to, 
że kiedyś, w rezultacie „trzeciej wojny“, powróci ze swy­
mi chłopcami do Polski i będzie w niej zaprowadzał fa-

szystowski lad i porządek.
Jedyną aktywną częścią armii Andersa w tym okre­

sie była „Dwójka“ wraz z Sądownictwem. W marszu i 
na postojach nie przestawano aresztować, prowadzić 
dochodzeń, sądzić i skazywać demokratów.

Reakcyjne kola polskie i m’ędzynarodowe już w tym 
okres'e darzyły Andersa wielk’m zaufaniem. Stal się 
on jednym z ich ulub'eńcóvr. Rozum’al to Sikorski i 
dlatego stosunek jego do Andersa stawał się coraz bar­
dziej niechętny. Wówczas to, w czołowej grupie ofice­
rów II Korpusu powstaje myśl zamachu na Sikorslre- 
go. Uknuto spisek, na czele którego stanął gen. Anders, 
a obok niego gen. Szyszko-Bohusz, gen., Sulik, Wiatr
1 por. Klar. W czerwcu 1943 roku oczekiwano więc, że 
spowodowany zostanie „wypadek ż bronią“, którego 
ofiarą padnie dostojny gość. Öen. Anders ufał swym 
•zdolnościom w inscenizowaniu „wypadków z bron’ą“ od 
czasu, gdy udała mu się sprawa z ppor. Bilażewskim.

Ale wedle stawu grobla, dlatego też inscenizacja tego 
„wypadku z bronią“ mus’ala być odpowiednio do oko­
liczności znacznie hardziej okazała. Dnia 11 go czerwca 
1943 roku do Quizil-Ribot przybył gen. Sikorski celem 
dokonania przeglądu stacjonujących tam jednostek 
II Korpusu W sąsiedztwie ustawiona została bateria
2 p. a. l.‘u. Posterunek obserwatora objął por. Klar. 
W pewnym momencie, gdy Anders i iego przyjaciele 
pod jakimś pre’ekstem znaleźli się w oddaleniu od gen. 
Sikorskiego, jedno z dział „przypadkowo“ wystrzeliło; 
pocisk rozerwał się w bezpośrednim są«’edztwie Naczel­
nego Wodza. Dwie osoby z otoczenia Sikorskiego od­
niosły rany Towarzyszący Stkorsk’emu kpt. Douglas 
2 Intelligence Service, oraz mjr. Pilkies doradzili • pu­
ścić niegościnne oddziały. Sikorski odjechał do Djal- 
lula. do gen. Wiatra.

Próbowano jeszcze drugiego sposobu. Polecono 
dwum oficerom — Tabuaiewiczowi i Polańskiemu —

przygotować dla gen. Sikor«k’ego zatruty posiłek. Jed­
nak Tabusiewicz odmów’!. Mu>siano więc zrezygnować. 
Anders próbował jednak dalej szczęścia i wreszcie osią­
gnął swój cel: udał mu się „wypadek samolotowy“.

Śm‘erć gen. Sikorskiego nastąpiła już jednak w okre­
sie. gdy Arm:a Czerwona kroczyła od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Niebawem wraz z Arm’ą Czerwoną zaczęły 
gromić Niemców powstałe na z’emi radzieckiej polskie 
dewiz je. Armia Polska z ZSRR dotarła wkrótce do Pol. 
aki i niebawem Wojsko Polsk’e ruszyło zwycięskim 
marszem na zachód — ku Warszawie, ku Berlinowi. — 
Całkowite bankructwo koncepcji politycznej Andersa 
było widoczne, jak na dłoni. Stało się również jasne, 
że. stracił on szanse na m;ano wyzwoliciela Polski, do 
którego w swej pysze pretendował.

Ale nadmierna ambicja i stara baranowska niechęć 
do „pospólstwa“ pchnęły Andersa na nową drogę. Za 
ptonmdze i wątpliwe zaszczyty, przyjmowane z rąk an­
gielskich reakcjonistów, podia! się Anders brudnej ro­
boty w charakterze kierownika i organizatora faszy­
stowskich rozbitków.

Ledwie skończyły się działania wojenne, jeszcze nie 
zaschła krew na rekach hitlerowskich morderców, je­
szcze nie obeschły łzy na powiekach pozostałych przy 
życiu ofiar hitleryzmu — a już Anders zaczął przygar- 
n’aó do siebie żoln’erzy i oficerów Wehrmachtu. Anders 
przysląpl} nawet do tworzenia na terenie Egiptu tzw. 
III Korpusu, do k!órcgo zaliczono rolksdentschów, 
zwykłych Niemców, a nawet wziętych do niewoli SS- 
manów. Wszystkim im zachowano stopnie i odznacze­
nia, nzyekane w armii niemieckiej. Zgodnie 2 oświad­
czeniem kompetentnych czynników angielskich, liczba 
b. żołnierzy nmmieckich stanowiła w pewnym momen­
cie 30% stanu osobowego oddziałów Andersa. Doszło 
nawet do takich skandalicznych faktów, że byłym ofi­
cerom hitlerowsk m powierzono sprawowanie dowódz- 
iwa nad Polakami. Q, Ł
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7-mym dniu procesu kontynuo- 
■ wał swe zeznania osk. Jaehimek, 

który odpowiadał ha pytania pro 
kuratora na temat meldunków 
wywiadowczych dokonywanych 
przez ekspozytury szpiegowskie 
WiN-u. Osk. twierdzi że meldun 

, ków obejmujących cały kraj, nie 
było. Ale nie ma pewności, że ża 
den z łych meldunków nie był zu 
żyłkowany dla przekazania za­
granicy. Oskarżony przygotował 
osobiście materiały, które zo»sta- 
ly wręczone kurierowi zagranica 
nemu Michałowi Żuralskiemu. 
Czynił to wg. wskazówek Rzepec

kiego. Były to: szyfrowana od­
powiedź Rzepeckiego na pytania 
Londynu, zawierająca ocenę sy­
tuacji w kraju, artykuł nieszy 
frowany p. t. .Sytuacja prasy w 
Polsce“, odpisy 2 listów do Wice 
premiera Mikołajczyka oraz kil­
ka ulotek i wydawnictw jakie zo­
stały wydane w ostatnim czasie. 
Szyfrowana ocena sytuacji w 
kraju była oparta na materiałach 
charakteru politycznego, które ko 
menda czerpała z melduków o- 
trzymywanych z obszarów.

Osk. wyjaśnia, że najwydajniej 
sza ekspozytura wywiadowcza 
„Pralnia II“ liczyła około 60 człon

ków. Budżet miesięczny wszyst- strukturę organizacyjną ckręgu 
kich 4 ekspozytur wynosił około lubelskiego. Na terenie okręgu 
600.000 zł. ‘ ! ' -•-------------  xt:-

Na pytanie przewodniczącego 
kto miał subwencjonować WiN Ja 
chimek odpowiada że posiadano 
pieniądze jeszcze z okresu istnie­
nia AK. O innych źródłach nie 
wie. Przewodniczący odczytuje 
ustępy z protokółu śledztwa, w 
których Jaehimek stwierdza, że 
WiN otrzymał z zagranicy roz­
kaz rozpowszechniania niezado­
wolenia w kraju, aby wywoły­
wać ewentualne interwencję mo 
carstw zachodnich.

były silnie uzbrojone grupy. Nie 
które, oddziały ujawniły się jed­
nak całkowicie.

Golembiowski zeznaje dalej że 
szef propagandy okręgu WiN 
wspomniał, że ma znajomości 
wśród ludowców, narodowców i 
socjalistów.

Przeszkolenie specjalne, jaki« 
Golembiowski przeszedł w Anglii 
obejmowało strzelanie precyzyj­
ne, spadochroniarstwo, kurs do­
wódców dywersji, kurs niszcze­
nia przemysłu, kurs szyfrów i 
wywiadowczy. Przy zrzuceniu z 
samolotu Golembiowski posiadał 
kwotę kilku tysięcy dolarów dla 
AK lub NSZ.

Współpraca z U; P. A.

Rabunek 20 milionów zŁ

Opisując w dalszym ciągu orga 
nizącje UPA, oskarżony twierdzi, 
że walczyła ona ze wszystkimi 
kierunkami w łonie społeczeń­
stwa ukraińskiego: polskim, nie­
mieckim i rosyjskim. Przedstawi

ciele UPA opowiadali Golembiew 
sklemu, że mają kontakt z ru­
chami podziemnymi na Litwie^ 
Białorusi uj Rumunii i na Wę­
grzech.J

Zeznający z kolei osk. Golem­
biowski częściowo poczuwa się 
do winy. Jako absolwent kursów 
spadochronowych w Wielkiej 
Brytanii , został on zrzucony w 
Polsce w okresie okupacji nie­
mieckiej. Skierowany do zamoj- 
szezyzny — stwierdza obecnie, że 
sytuacja na zamojszczyźnie, a tak 
że w powiecie hrubieszowskim

Ukraińscy faszyści przyjaciółmi WiN-u
Oskarżony nie wie rzekomo w 

jaki sposób dokonało się przej­
ście z AK na delegaturę. O pow­
staniu delegatury dowiedział się 
jakoby dopiero we wrześniu 1945 
r. Tymczasem Ukraińcy z powia 
tach lubartowskim i “tomaszow­
skim rozrzucili ulotki nawolują-

Dekret o nacjonalizacji
po roku próby •

8-go stycznia minęła rocznica 
uchwalenia dekretu o nacjonali­
zacji przemysłu. Pierwszy rok 
gospodarki planowej w zdewasto. 
wanym przez wojnę kraju — był 
niewątpliwie najbardziej istotną 
próbą wartości życiowej tego de­
kretu. Pamiętamy dobrze, jakim 
wrzaskiem nasza reakcja przyję­
ła uchwały dekretu. Rozpętano 
wokół jego postanowień całą or­
gię demagogii politycznej, wma­
wiając w społeczeństwo, że sta­
nowi on pierwszy krok do całko­
witej. „isowietyzaeji kraju“, do zu­
pełnego zlikwidowania inicjaty­
wy prywatnej w przemyśle, rze­
miośle i handlu. Opozycja spod 
znaku PSL łącznie z całą nad- i 
podziemną reakcją chciala w ten 
sposób ukuć broń przeciwko obo­
zowi demokratycznemu i rządowi. 
Niestrudzenie przez szereg mie­
sięcy starano się zaciemnić istot­
ny cel i sens dekretu, uwypukla­
jąc złośliwie wszystkie omyłki, 
jakie musiały zdarzyć się przy 
realizacji tak doniosłej reformy, 
¡której celem było unowocześnie­
nie naszej gospodarki narodowej 
i demokratyzacja życia zbioro­
wego.

Polska przed wrześni owa posia­
dała ustrój gospodarczy, który 
był do pewnego stopnia prawdzi­
wym dziwolągiem; Na ostatkach 
średniowiecznego fcodalizmu za­
szczepił się pasożytniczy kapitał 
obcy, który pod postacią przeróż­
nych trustów i karteli, spółek ak­
cyjnych ściśle powiązanych z dy­
spozycyjnymi ośrodkami zagra­
nicznymi, pompował zyski z na­
szego* społeczeństwa i bogactwa 
naszej ziemi. Pam:ętamy skanda­
liczną gospodarkę ludźmi i bogac­
twem naturalnym kraju, upra­
wianą przez francuskich i nie­
mieckich kapitalistów w Zagłębiu 
Dąbrowskim i na Górnym Śląsku. 
Pamiętamy rozmaite afery i skan 
dale tuszowane skrzętnie przez 
reżim sanacyjny, którego przed­
stawiciele siedzieli po uszy w kie­
szeniach zagranicznych bankie­
rów. Społeczeństwo nasze daleko 
do wybuchu wojny zdawało sobie 
sprawę z całego dziwactwa nie­
zdrowych stosunków gospodar­
czych. Zdawało sobie sprawę z po­
trzeby reform, z konieczności 
przejęcia przez naród gospodarki 
we własne ręce. Czekało z utęsk­
nieniem na niezbędne reformy. 
A tymczasem — kraj ubożał i 
¡•taczał się ku katastrofie.
L wojnie, która wykazała w 

była bardzo ciężka. Nad ludnoś­
cią pastwili się nie tylko Niem­
cy. ale także ukraińscy faszyści, 
którzy mają- władzę policyjną i 
dobre stosunki z gestapowcami — 
tępili i palili wsie i wysiedlali 
ludność.

Dalsze zaznania oskarżonego to 
pełen jadu i oszczerstw atak na 

ce do zgody między Polakami a 
Ukraińcami. Tutaj oskarżony do 
konuje obrotu o 180": ukraińscy 
faszyści nie są już wrogami, lecz 
przyjaciółmi.

Golembiowski wyjaśnia, żo za­
inicjowanej przez płk. Radosła­
wa akcji ujawniania się nie prze­

sposób tragiczny, że naród nie 
może zachować siły rozwojowej i 
niepodległości, źyjąc w ramach 
nienormalnej struktury gospo­
darczej, konieczność gruntow­
nych reform była bardziej niż 
oezywsta. Toteż wszystkie wy­
siłki reakcji zmierzające do zdys 
kredytowania gospodarki plano­
wej, opartej o upaństwowiony 
przemysł, spełzły na niczym. Tyl­
ko nieliczne grupki burżuazyj- 
nych kołtunów mogły się bezsku­
tecznie dąsać na reformę, której 
naród oczekiwał już od wielu lat. 
Zresztą wkrótce okazało się, że 
wszystkie ponure przepowiednie 
reakcji są jak zwykle przysłowio­
wymi .^strachami na Lachy“.

Dekret o nacjonalizacji dal im­
puls do formowama przez nasz 
naród własnego, rodzimego, zgod­
nego z naszym dotychczasowym 
rozwojem historycznym, z naszym 
charakterem i z naszymi potrze­
bami — ustroju gospodarczego. 
Budując ten ustrój łączymy w 
nim w jedną harmonijną całość 
zarówno wartości inicjatywy pry­
watnej, jak i zbiorowej myśli go­
spodarczej.

Rok ub:egly wykazał, że pomi­
mo przeróżnych trudności, wyni­
kających zarówno z wielowieko­
wego zaniedbania, z wojny i oku­
pacji, z braku ludzi odpowiednio 
wyszkolonych, jak i ze złośliwej 
działalności reakcji, szybko i w 
sposób właściwy tworzymy nowo *
WUMWłWMBItmunMI ■UWM—il.     M II — lilii JIIM

Wiadomości gospodarczo
Brak węgła angielskiemu 

przemysłowi bawełnianemu 
(PAG) Jak podajc prasa zagranicz­

na jeden z czołowych przedstawicieli 
angielskiego przemysłu włók enniczcgo 
wysiał do Ministra Kopalń Shinwella 
depeszę w której stwierdza, że sy­
tuacja węglowa w przemyśle baweł­
nianym est rozpaczliwa, zapasy węgla 
prawie wyczerpane i jeśli nie będą 
przedsięwzięte w tej dziedzinie daleko 
idące zarządzon a, należy się obawiać 
zamknięcia szeregu zakładów.

W związku z tym należy stwierdzić 
że transporty węgla przeznaczone dla 
przemysłu włókienniczego, zostały 
ostatn o pozostawione do dyspozycji 
elektrowni mimo to, iż przemysł bawel 
niany domaga się uprzywile owania w 
dziedzinie dostaw węgla. Jak dotąd 
rząd aitig elski stoi na stanowisku, że 
przy przydziale węgla dla przemysłu 

władze Bezpieczeństwa. Golem- 
biowski przyznaje z widoczną sa 
tysfakcją, że z jego polecenia za­
mordowano 2 funkcjonariuszy 
Bezpieczeństwa. Następnie opisu 
je rabunek 20 milionów zł w ka­
sie KKO w Hrubieszowie, do­
konany na rozkaz inspektora 
Wacława.

prowadził na swoim terenie (ln- 
belszezyzna) i akcji tej się nie 
podporządkował. Golembiowski o- 
świadczył, ¿e nie wie jaka była 
struktura WiN-u.

Na pytanie prokuratora Golem 
biowski szczegółowo opisuje 

czesną strukturę własnej gospo­
darki narodowej. Okazało się rów 
nież, że dekret o nacjonalizacji 
nie zahamował rozwoju inicjaty­
wy prywatnej ani w przemyśle, 
ani w handlu, ani w rzemiośle. 
Rozwija eię szereg drobnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
rozwija się handel prywatny, cze­
go najlepszym dowodem jest cho­
ciażby Warszawa, gdzie w ostat­
nich miesiącach ubiegłego roku 
powstało aż około 6.000 nowych 
sklepów. Rozwija się również w 
Polsce Ludowej rzemiosło, które 
dopiero teraz uzyskało widoki 
ekonom:cznej niezależności i roz­
kwitu. W okresie sanacyjnym rze­
miosło znajdowało się dr upadku. 
Dziś w oparciu o trzyletni plan 
gospodarczy, wspólpraruąc z pań­
stwem przy jego realizacji, za­
pewnia sobie warunki zdrowego 
rożwoju.

Kto umie rzetelnie myśleć — 
ten zrozumie, że demokratyzacja 
ustroju sprzyja wszystkim lu­
dziom, którzy chcą zdobywać in­
dywidualny dobrobyt nie drogą 
wyzysku innych ludzi, lecz nrzez 
umiejętne wydobyćie z siebie i 
użytkowanie własnych zdolności i 
przedsiębiorczości.- Ci wszyscy 
rzetelnie myślący ludzie, obiek­
tywnie obserwujący rozwój wy­
darzeń w nac.zym kraju stają się 
sprzymierzeńcami demokracji lu­
dowej. L. R.

włókienniczego, może uprzywilejować 
tylko poszczególne przedsiębiorstwa w 
zupełnie wyjątkowych wypadkach, na­
tomiast nie chcs tej zasady stosować 
generalnie w stosunku do całych grup 
przemysłowych.

Rozluźn‘cnie amerykańskiej 
kontroli eksportu towarów 

włókienniczych
(PAG) Amerykański departament 

handlowy donosi że w najbliższym 
czas e wszelka konfekcja z materiałów 
bawełnianych z wyjątkiem koszul bę­
dzie zwolniona dla eksportu. Mą być 
również zmi-esiona kontr-ola eksportu 
różnych tkanin włókienniczych

Belgijski bilans handlowy
(PAG) W sferach m aruda nych oce­

niają deficyt be!gijsk:ego blansu han­
dlowego za rok 1946 na okrągło 50 
miliardów belgijskich franków,

Pertraktacje z U. P. A. 
na temat granic

Wobec sprzeczności z zeznania­
mi na rozprawie i w śledztwie 
przewodniczący odczytuje frag­
menty tych zeznań. Z zeznań tyeh 
wynika, że w związku z całkowi­
tą zmianą sytuacji na froncie i 
bankructwem koncepcji pronie­
mieckich powstała główna rada 
ukraińska skupiająca nacjonali­
stów różnych odcieni. Ukraińcy 
prosili o umożliwienie im wysła­
nia przedstawiciela do central­
nych władz polskich konspiracji, 
oraz do Londynu, gdzie cheieli 
prowadzić pertraktacje. Odnośnie 
3wych granic zachodnich Ukraiń 
ey uważali, że sprawa ta będzie 
uzgodniona w przyszłości, tym­
czasem zaś proponowali linię 
Curzona. Z zeznań Gołembiow 
skiego w śledztwie wynika dalej, 
że prosił Ukraińców o zbieranie 
informacji z terenów radzieckich. 
Ustalono również .melinowanie“ 
oddziałów ukraińskich na tere­
nach polskich. Omówiono wymia 
nę literatury między podziemiem 
polskim a ukraińskim. Ustalono

TZa fautdasz Wy&occzy
SBIoku

(Ciąg dalszy
Na wezwanie ob. Wiceprez. Fc- 

deraka mjr. Świtał Stanisław 
wpłaca 500 zł I wzywa por. Poli- 
tyńskiego Edwarda z R"iU, kpt. 
Korewlcklrgo Fr. z Ref. Wojsk. 
Starostwa Fow., nasz. Wydz. Woj­
skowego Pfrangiera Mariana, 
współwłaściciela firmy Rajszysa 
ob. Kożucha Mieczysława i ob. 
Banklewicza — prezesa Wojow. 
T. P. Ż.

Na wezwanie ob. ppłk. Wary- 
szaka, por. Kuberski Stefan wpła­
ca zł 500 i wzywa do podtrzyma­
nia łańcucha - ob. ob.: z-cę d-ry 
pułku kpt. Bartłomiejczaka, ppór. 
Krawczyka Piotra, ppor. Modliń­
skiego Franciszka z RKU, ob. 
Fiatana Józefa i przedsiębiorcą 
budowlanego Kahla.

Na wezwanie dr W. Skiarza, 
dr P- Szaniawski wpłaca zł 1.000.

Dr Ferens wpłaca zł 1.000.
Odpowiadając na wezwani? ob. 

Tomżyńskiego Tad., Binek Wład. 
wpłaca zł 1 000 i wzywa do pod­
trzymania łańcucha ob. Kozłow­
skiego Edwarda, Skórkowskiego 
Lecna i Kowalskiego Jerzego.

Sikora Franc., odpowiada ląc 
na wezwanie Henr- Kuli, wpłaca 
zł 500 I wzywa do podtrzymania 
łańcucha Krawczyka Fr., Stary 
Rynek 29 i Fiszera Stan., War­
szawska 1.

Kobyłkicwicz" Wł., odpowiada­
jąc na wezwanie Fr. Banaslńskie- 
go, wpłaca zł 500 i wzywa do wpła­
cenia odpowiedniej sumy ob. ob. 
Stefana Daniela. Feliksa Nowaka 
i Stanisława Polewskiego.

Józef Żak, odpowiadając na we­
zwanie dr Breslera, wpłaca zł 500.

Ob. Józef Rydzewski, ozipow. 
na wezwanie Prez. dr Wolińskie­
go I inż. Pieńkowskiego, wpłaca 
zł 1.900 i wzywa Mariana Kozłow­
skiego — Alela Nr 32 i Rachima 
Landau - Króika 10/12.

Na wezwanie Wiceprez Kapal- 
skiego, oh, Lech Budzyński wpła­
ca zł 1J00.-

hasła i znaki rozpoznawcze dla 
uniknięcia starć oddziałów leś­
nych obu stron.

Golembiowski zeznaje. że mate­
riały zebrane z terenów w spra­
wie UPA przesyłał do szefa szta­
bu centralnego. Organizację, do 
której Gołembiowskj należał lą-* 
czyły z UPA wspólne cele spo­
łeczne j polityczne oraz dążenie 
do wspólnego państwa. Wszyst­
kie te zeznania złożone w śledz­
twie oskarżony potwierdza.

Dalsze zeznania złożone w śledź 
twie nie odczytane na rozprawie 
dotyczą materiału wywiadowcze­
go uzyskanego od UPA, a dostat 
czonego przez oskarżonego Ul, 
który uznał ten materiał za bar­
dzo cenny i oświadczył oskarżo­
nemu. że zapoznał z nim obcych' 
dziennikarzy, przebywających w 
Polsce. 1'1 'oświadczył oskarżone­
mu. że m a k o n t n k t z obcą a m ba sa-' 
dą i to nie osobisty, lecz organizä 
cyjny. Na tym rozprawę przerwa 
no do dnia następnego.

ze strony 1-ej)
Na wezwanie Wiceprez. Kapal- 

skiego, ob. Marian Borasiiewlcz 
wpłata zł 1.000.—

Ob. M. Józefowicz wpłaca zł 500. 
Odpowiadając na wezwanie ob. 

Sośniaka, red. Folfaslńsklego i 
ob. Łąckiego, ob Jurek Kazimierz 
wpłata zł 1.000 i wzywa Stefana 
Janowskiego, Zygmunta Trąb- 
sklsgo i Zygmunta Kaźmier- 
czoka.

Ob. Kłyś Stan, wpłaca zł 500 
i wzywa ob. Omazdę Mieczysława.

Ob. Tkacz Winę, wpłaca zł 500 
na wezwanie d-cy Garnizonu ppłk. 
Waryszaka i wzywa do wpłacania 
odpew. kwoty ob. Czyża Wł., Go­
spodarka Zygm., Tkacza Juliana 
i Błaszczyka Pawła.

Ob, In. Brymów Józef wpłaca 
zł 1.500.— .

Sądzia Rubinkowski wpłaca 
zł 503 i wzywa ob. M. Tomzika, 
ob. Wł. Łaza, ob. Fr. Włodarskie­
go i ob. Leopolda Agneżę.

Sambor Bronisław odp. na we­
zwania ob. Banasińskiego, wpłaca 
zł 300 i wzywa do podtrzymania 
łańcucha Stan. Baruckiego.

Przew. Zw. Zaw. Prac. Skarbo­
wych w Częstochowie ob. Łysik 
wpłaca zł 1,000.—

Na wezwanie ob. Kuli Henryka 
ob'. Olczyk Bog. wpłaca zł 500.

Na wezwanie ob, Tomali, ob. 
Jezierski Miecz wpłaca zł 500 I 
wzywa cb Zadykowicza, Aleja IB 
i ob. Okwieta Antoniego, Aleja 
Wolności 19.

Na wezwanie mec. Hassenfelda 
ob. Ferens Józef wpłaca zł 1000 
1 wzywa dyr. Stanisława Wagę.

Oh. Kaspcrkiewicz Stanisław, 
odpowiadając na wezwanie Sza­
flika Mieczysława, wpłaca zł 1.000 
I wzywa do podtrzymania łańcu­
cha ob. ob Zalskiego Zygmunta, 
Łobodno gm. Miedźno, Gromadz­
kiego Władysława, Ostrowy, Ma­
zurka Luclana, Miedźno, Strycz­
ka Franciszka, Miedźno.
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Wywiad z kandydatem do Sejmu Ustawodawczego listy nr 3

pułk. Mieczysławem Węgrowski m
Korzystając z obecności w na­

szym mieście pułk. M. Wągrow- 
skiego, który kandyduje do Sej­
mu UStawodawczego z listy nr 3, 
udaliśmy się do niego celem za­
sięgnięcia opinii Ob. Pułkowni­
ka o szeregu spraw żywo obcho­
dzących nasze spoleczeñstzvó.

1. Z życiorysu ob. Pułkownika 
dowiedzieliśmy się, że w czasie 
studiów na Uniwersytecie War­
szawskim ?jył Obywatel kierow­
nikiem Związku Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej „Życie“. — 
«lak kształtowały się wówczas 
warunki młodzieży studenckiej i 
Jakie różnice stwierdza Obywatel 
•becnie?

Zadajemy pytania:
Kierownikiem Z. N. M. S. „Ży­

cie“ — odpowiada oh. Pułkownik 
— byłem w latach 1925/26, a więc 
a górą dwadzieścia lat temu. Było 
■to w czasach t. zw. rządu koali­
cyjnego, którego podstawą była 
spółka jawnie reakcyjnej endecji 
e niektórymi przywódcami ludo­
wymi; Zapewne to te wzory przy­
świecają i obecnie p. Mikolajczy- 
Jkowi i jemu podobnym. Polityka 
tego „rządu koalicyjnego“ pole­
gała na pogarszaniu warunków 
ludzi pracy, na obniżaniu pensji 
iurzędn:ezych oraz na obcinaniu 
wydatków na oświatę, wszystko 
w celu utrzymania i zabezpiecze­
nia dochodów wielkich posiada­
czy ziemskich i fabrykantów. — 
Nieco starsi ła*wo sobie przy­
pomną. jak redukowano wówczas 
nauczycieli, zmrreirzann kredyty 
na wyższe uczelnie, biblioteki, 
pracownie naukowe i t. p. To po­
stępowań^ ówczesnego rządu na. 
Bywaliśmy słusznie ..polityką li­
kwidacji oświaty“. Na wyższych 
uczelniach pobierano opłaty za 
naukę, co jeszcze bardziej utrnd 
niało studia i tak nielicznej wów­
czas na wyższych uczci rraob mło­
dzieży pochodzenia chłopskiego 
ii robotniczego. Przeciwko tej po­
lityce reakcji i takich lodowców 
jak dziś p. Mikołajczyk ostro wy. 
stąpiła młodzież akademicka pod 
kierownictwem swoich organiza- 
cyj demokratycznych. Powstał 
blok studenckich organizacyj 
akademickich, w skład którego 
wchodziły dw!e organizacje so­
cjalistyczne. „Niezależna Młodzież 
Ludowa“ i inno ugrupowania de­
mokratyczne. Wśród kierowników 
tej akcji studenckiej znajdowali 
się m. in. niektó—r ohocni’ ezo- 
łowi kandydaci Bloku Demokra­
tycznego, jak min. J. Berman: se. 
kretarz K. C. Zw. Zaw. Wł. So­
korski. min. Fr. Litwin (SL) i in
ai. Tylko szeroka i bnrzli.wa 
akcja studencka zmusiła ówcze­
sny rząd reakcyjny do pewnych 
.ustępstw. '

Zupełnie Inny fest ob*mle t*o- 
cunek rządów dcmskrałycinych 
do oświaty. M:mo niezwykle cięż­
kich warunków zrolrono w tej 
dziedzinie ainż sporo. Po raz pier­
wszy-pomyślano poważnie o udor 
stępnieniu wyższych uczelni mło­
dzieży chłopskiej i robotniczej, 
co znalazło m. in. wyraz we wpro­
wadzeniu kursów wstepnveh na 
wyższych uczelniach. Pznd Bloku 
Demokratycznego póidzie po tej 
drodze jeszcze bardziej stanowczo 
i zdecydowanie, dbając o podnie­

sienie poziomu kultury i oświaty, 
jako o jedno z naczelnych zadań 
demokracji Jednym z posunięć w 
tym kierunku jest podwyższenie 
uposażeń nauczycielskich i akcja 
zwelniań człenkńw Związków Za­
wodowych od opłat na szkoły.

2. Ponieważ ob. Pułkownik bfał 
przed wojną czynny udział w dzia­
łalności związków zawodowych I 
był kierownikiem wielkiego straj­
ku robotników budowlanych w 
Warszawie prosilibyśmy o wypo­
wiedzenie swspo poglądu na ów­
czesne 1 obecne środki poprawy 
bytu mas pracujących.

Przed wojną, gdy wielki prze­
mysł w Polsce był własnością ka­
pitalistów rodzimych i zagranicz­
nych, a rządy sprawowały grupy 
raekeyjne, jedyną drogą poprawy 
położenia robotników i pracowni­
ków umysłowych była walka ma­
sowa i akcje strajkowe. Tylko

Gdy rządziło P. S® Ł.
„Chjeno-Piast“ w r. 1923 był całko­

witym odpowiednik em dzisiejszego 
PSL Wśród czołowych jego przywód­
ców znajdowali sę także dzisiejsi kie­
rownicy PSL. jak dr. Władysław Kier- 
niilk, Stan sław Osiecki i inni. Różnica 
pomiędzy „Chjano-Piastem“ a PSL po­
legała tylko na tym, że o ile w 1923 
roku spółka ,-Piasta“ z najczarniejszą 
reaikcją zawarta została jawnie, to dzi 
siaj spółka ta działa tajnie, maskując 
się na zewnątrz bardziej niż kiedykol­
wiek rzekomo „ludowym szyldem“. 
Ale to n:e ma, oczywiście, istotnego, 
znaczenia Wiemy aż zanadto dobrze, 
że najbardziej reakcyjne, endecko-sa- 
nacyir.e elementy popiera ą dz ś wszy 
stkiimi siłami' PSL, Dlatego też’z cał­
kowitą słusznością możemy postaw:ó 
znak równości pomiędzy ...Cłkjeno-Pia 
st-em“ Z r. 1923 a PSL z roku 1946-go.

„Chieno-Piast“ rozpoczął gwałtow­
ną kaimpąn:ę przeciwko genera’owi Si- 
korik.emii. Jeszcze w czasie wyborów

Gdy Każdy źebraK był milionerem
l-go czerwca 1923 roku nowy rząd 

przedstawił się Sejmowi, Exposé pre­
miera zawierało zapowiedź która szła 
po linii poprzednich obietnic „Chjeno- 
Piasta“.

„...rząd będzie chronił markę polską 
przed spadkiem: Przez podtrzymanie 
kursu marki polskiej z jednej strony 
oraz przez zabezpieczenie zaopatrze­
nia rynku w podaż zboża, co rząd za­
mierza zorganizować, będzie s ę starał 
rząd powstrzymać wzrost drożyzny. 
Jednocześnie rząd zwalczać będz e spe 
kulaęję i Pchwę drożyżnianą“ (Ku­
rier Warszawski Nr 151 2.VI. 1923 r.)_

A oto, jak rząd ..Chjeno-Piasta“ do- . 
trzymał-swojej obietn cy:

W momencie obalenia rządu generała 
Sikorskego kurs dolara wynosił około 
50 009 marek.

l-go czerwca 1923 r. kurs dolara wy­
nosił już 53 800 marek

5-go czerwca 1023 r. za dolar p'aco- 
no 55.400 marek

10-go czerwca 1923 r. dolar koszto­
wał 71.300 marek

15- go czerwca. 1923 r. dolar koszto­
wa! 95 000 marek

16- go czerwca. 1923 r przekroczona 

dzięki wielkiej ofiarności i soli­
darności udawało się niekiedy 
wywalczyć robotnikom podwyżkę 
i poprawę warunków, jak to mia­
ło miejsce w strajku robotników 
budowlanych w Warszawie, gdzie 
po dwóch tygodniach strajku wy­
walczono 25% podwyżki, co zre­
sztą było wyjątkową zdobyczą w 
ówczesnych warunkach.

Dziś owoce pracy robotnika i 
pracownika umysłowego nie są 
przywłaszczane przez wielkich 
kapitalistów, lecz są obracane na 
odbudowę kraju, na stopniową, 
lecz stalą poprawę naszego poło­
żenia, na poprawę bytu mas pra­
cujących. Dzisiaj najważniejszym 
środkiem poprawy bytu warun­
ków życiowych klasy robotniczej 
jest wykonanie 3-letniepo planu 
odbudowy gospodarczej, który 
już w 1948 r. zapewnia robotni­
kom podniesienie rzeczywistej

„Chiena" obiecywała narodowi złote 
góry, jeśli władza w kraju przejdzie w 
jej ręce „Głosuj na ósemkę (numer li­
sty „Ćhjeny“) — będzie taniej“; ..Jeśli 
chcesz, by chleb kosztował 30 fen gów
— glosuj na ósemkę“ — takie były 
główne hasła wyborcze „Ch eny“. Po 
zawarciu, układu w Lanckoron e pra­
sa „Chjeno-Piasta“ znów uderzyła w 
te same tony.

„Drożyzna“, „Katastrofa walutowa“, 
„Co będzie dalej?“ — takie tytuły bi­
ły ze szpalt gazet „.Chjeno-Piasta“.

„Pan premier powjn'en uwidoczniać 
na generalskich wężykach kurs dola­
ra“ — psały z ironią gazety prawico­
we o, Sikorskim. ..Czas już stworzyć 
rząd o prawdziwie polskiej większości"
— wo]ali posłowie „Ćhje.no-Piasta“, 
domagając się ustąpienia rządu gene­
rała Sikorskiego

Wreszcie 26-go maja 1923 roku rząd 
gen. S ko-rskiego został obalony W 
dwa dni później utworzony został rząd 

została granica 100.000 marek.
(Wszystkie dane na podstawce ofic­

jalnej ceduły giełdowej: na .c.zarnej 
giełdzie" ceny dolara były jeszcze wyż 
sze).

To byl dopiero początek. Marka pol­
ska zaczęła toczyć się w dół z szyb­
kością lawiny.

19- go czerwca kurs dolara wynosił 
138 000 marek

20- go czerwca rząd zamknął giełdy...
W ciągu następnych tygodni za ce­

nę wydatkowania znacznych sum w 
obcych walutach, marka utrzymywała 
się mniej więcej na równym poziomie.

Ale sztuczna tama nie długo mogła 
wytrzymywać ten napór.

27 I pca dolar osiągnął cenę 144.000 
marek

28 Hpca dolar kosztował już 147.000 
marek

4 sierpnia przekroczona została na­
stępna setka — 205.000 marek

14 sierpnia dolar osiągnął kurs 
245 000 marek (z oficjalnych ceduł 
giełdowych).

Maszyna drukarska pracowała na' 
trzy zmiany. Powódź papierowych p'e 
niędzy zalewała kraj.

wartości zarobków do poziomu 
przedwojennego, a w następnym 
roku przekroczenie spożycia przed 
wojennego. Dz;ś najważniejszą 
sprawą dla ludzi pracy jest umoc­
nienie rządów demokratycznych, 
które jedynie mogą dokonać szyb 
kiego zaleczenia ran powojennych 
i zapewniają, że z każdym rokiem 
będzie lepiej. Będzie następować 
coraz szybsza poprawa również 
dlatego, że tylko Rząd Bloku De­
mokratycznego może zapewnić 
rzeczywistą walkę z drożyzną, 
spekulacją, bezdusznym biurokra­
tyzmem i wszelkimi nadużyciami 
na szkodę ogółu. Nie mówimy 
„będzie gorzej“, jak ogłaszali to 
kiedyś w odpowiedzi na żądania 
pracownicze poprzednicy polity­
czni p. Mikołajczyka, lecz oświad­
czamy iasno i zdecydowanie: mu­
si być i będzie lepiej.

,.Chjeno-Piasta“. Z ramienia .,P:asta" 
w skład rządu weszli: dr, Władysław 
Kiernik, jako minister spraw wewiętrz 
nych i (n eco później) — Stanisław 
Osecki, jako minister reform rolnych 
oraz przemys'owiec naftowy Marian 
Szydłowski, jako minister przemysłu i 
handlu (Dziwnym zb:egiem okoliczno­
ści. równo w 20 lat późnie w l pcu 
1943 'roku ną emigracji w Londynie — 
kierownictwo rządu po generale Si­
korskim objęła nowa koalicja, ..Chje- 
no-Plasta“: Mikołajczyk — Sosnkow- 
ski — Seyda — Bielecki i inni. Zbieg 
okoliczności niezwykle charaktcrystycz 
ny.).

Ten krótki zarys pozwala zoriento­
wać s:ę w sytuacji politycznej, jaka 
istniała w momencie dojścia do władzy 
PSL w roku 1923-c m Zobaczymy jak 
„Chjeno-Piast“ dotrzymał swych obiet­
nic. jakie skutki gospodarcze miały dla 
Polski rządy ówczesnego PSL-u.

Niech mówią fakty i dokumenty...

Prasa zaczęła podsumowywać cy­
frowe rezultaty ..rządów ósemkowych“ 
(„Chjeno-Piasta“).

Ile kosztowały Polskę 4 miesiące 
rządów „ósemkowych?“ 8 trylionów 
mareczek Z tego półtora tryliona otrzy 

• mał, jako pożyczkę wielki przemysł.
Dn a 29 maja ustąpił rząd Sikorskie 

go Do steru dochodzi rząd polączo- 
‘ nych grup Piasta i Chjeny wśród szum 

nych obietnic i zapowiedzi natych­
miastowej . finangów Rzeczypospolitej 
naprawy. Aby się przekonać, jak zrea­
lizowano program pod którego hasłem 
obalono rząd gen. Sikorsk ego. wystar­
czy porównać zasadnicze pozyc e bi­
lansu P.K K P. — z dnia 31 maja i dnia 
30 września I i po 4 miesiącach.rzą­
dów ósemkowych.

I tak w dniach ustąp;enia poprzed­
niego rządu dług skarbu wynosi! 2377 
miliardów marek, obieg banknotów 
2733 mliardy, portfel wekslowy 449 
miliardów Po czterech nfesiącach rzą 
dów ósemkowych dług skarbu przed­
stawia sie w sumie 10265 m'liardów 
obieg banknotów w sumie 11.197 mi­
liardów, portfel wekslowy wzrasta do 
2077 miliardów, d. C. n-

3. Po zakończeniu działań ws« 
jennvch, w których ob. PuJkow- 
nik brał udział w szeregach Pis? 
wszej Armii W P„ był ob. Pu!« 
kownik attaché wojskowym tsr 
Londynie. Jakie było stanowisk» 
strony angielskiej w sprawie po­
wrotu żołnierzy polskich do kraju 
i jaki jest obecny stan tej sprawy?

Podczas mojego pobytu w Loti- 
dynie zrobiłem wszystko, by ula-* 
twić i przyśpieszyć powrót żoł­
nierzy polskich do kraju. Mimo 
różnych przeszkód udało się spo­
ro osiągnąć.

Przeprowadziłem wiele rozmów, 
poczynając od generałów aż ¿0 
szeregowców i «twierdziłem, ¿o 
wszyscy, którzy nię odegrali eisj 
moralnie od kraju i których nia, 
nęcą nadzieje na wygodniejsze 
życie za granicą, chcą wracać do1 
krain, a obecnie bądź jnż wrócili, 
bądź wkrótce wrócą. Nieraz by­
łem głęboko wzruszony przywią­
zanym do kraju wielu żołnierzy 
i gotowością ich pracy dla wspól­
nego dobra. Niestety widziałem 
również przykłady zupełnego zej­
ścia na manowce osobistego wy­
godnictwa lub zaślepienia propa­
gandą reakcyjną. Ci nieliczni« 
którzy świadomie przeciwstawia­
ją się powrotowi do kraju, .fak­
tycznie już weszli na drogę wy­
narodowienia, jeśli nawet nie po­
szli wprost na obcą służbę.

Dziś za granicą nie ma jnż żad­
nego polskiego wojska, a jest je­
dynie garść zbankrutowanych po­
lityków. którzy przy obcej porno-, 
cy starają się utrudniać i opóź­
niać nowrót reszty byłych żołnie­
rzy do kraju. Jeśli są jeszcze ja­
cyś wahajacy się. to niewątpli­
wi i dla nich wynik wyborów — 
zdecydowane zwycięstwo Bloku 
Dsmekratycznego — będzie ostat- 
n!m bodźcem do powrotu.

4. W przededniu wyborów chcie- 
libwśmy zapytać Obywatela, Jakło 
są Jepn zamiary i p’any na przy­
szłość lako posła Okręgu Często­
chowskiego?

Doceniam w pełni potrzeby 
Okręgu i miejscowej ludności i 
będę starał się q.to, aby potrzeby 
te były zaspokajane, Częstocho­
wa. miasto liczące przeszło 160.005 
ludności, bardzo ważny ośrodek: 
przemysłowy, ma.iący dogodno 
połączenie ze Śląskiem, Warsza­
wą : Łodzią, przerasta dotychcza­
sowy swój wojewódzki ośrodek' 
adrrrinistracyjny — Kielce. Dla­
tego poprę inicjatywę, zmierza­
jącą do utworzenia Województwa 
Częstochowskiego i Ozęst, Okrę­
gu Przemysłowego.

Jedno z największych miast w 
Polsce _ Częstochowa powinna 
mieć wyższe zakłady naukowe i 
dlatego będę usilnie współdzia­
ła! z tym1, którzy dążą do utwo­
rzenia w Częstochowie Wyższej 

•Szkoły Technicznej, a następnie 
Uniwersytetu. z

Częstochowa jest miastem prze­
mysłowym i takim pozostanie. 
Jest m:as'em robotniczym. Po­
trzeby ludności robotniczej win­
ny być w pierwszym rzędzie 
uwzględniane i zaspokajana —- 
kończy nnłk. M. Węgrowski. ■

Dziękujemy za udzielony nam 
wywàad i żenn^mu nas~ęoo kan­
dydata na posła z listy Nr 3.
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m. Częstochowy
OSff J4? oo /Ir. 3

Rezolucja
My wyborcy dzieln’cy Barbary 

Obwodu 12 w Częstochow’e z ca­
łą swoją świadomóScią przeciwstawia 
my się zakusom rodzimej i zagranicz­
nej reakcji i jej podziem'a. stara’a- 
cych się zaprowadzić ferment w kraju 
drogą oszczerstw, gwałtów 1 zbrodni 
na najlepszych synach naszej Olczyz- 
ny, zobowiązujemy' s’ę w dtr < 19 
stycznia 1947 r. oddać swoje glosy 
na listę Nr 3.

BoFńska, Cyrulik, Kulesza. Omasta, 
M rosław, M. Orłowski, Szyja Maria, 
M Koszubski, Grzebielewsk', Szymań­
ski, Kustrzewski. Russsk Władysław, 
Kobus Bronisłam. A. Kanczewska, Jo- 
nik, I. Szyja, T, Slupniak, L. Słupniak, 
Klimkowska, S. Rydz, Przytulsld, 
Ignacy Scniawski, Anton- Grzegorzew 
bki, A Maliński, Kołodziejczyk Ma­
rian, E Śląski, J. Nowicki. Kromerski 
E., W Kni-atko, Sorgenlos He'ena, 
Sorgen'os Jamna, Pukawsk', Woibis, 
Golis, KoźLik, Krawczyk E, I. Milczek,

Pracownicy papierni
glosu’q za Stokiem Demokratycznym
Oświadczenia tej samej treści pod- 
Na zebraniu pracowników Często­

chowskiej Fabryki Pap eru jedno­
myślnie uchwalona została rezolucja, 
zobowiązująca niżej podpisanych do 
głosowania w dniu wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego 19 bm. na listę Nr 3.

Nowak, Piech, Chudzik, C Celt
M., Kowalczyk Kurowski A, Dobra- 
kowski, Smętek. Michalik, Chud-wskl 
St., Kowalski St. Sulikowski A., Koło­
dziejczyk, Nowak, Hak, Kubat J., Pła

za Fządem Jedności
W dalszym c:ągu Obywatele powia 

tu częstochowskiego i wloszczowskie- 
go żywiołowo manifestują swoją tącz 
ność z Rządem Jedności Narodowej 1 
Blokiem Stronnictw Demok-atycz- 
nych, składając masowo deklaracje 
głosowania w- dniu 19 b. m. na listę 
Nr 3.

Oświadczenia
Ja Zimny Adam zam. Kamienica 

Polska ur. 15. V. 1905 r. nie- 
należący do żadnej partii oolitycznej 
oświadczam, że głos w nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu Ustawo­
dawczego oddam na rzecz Bloku De­
mokratycznego. Uczyn’ę to. dlatego 
bo jestem przekonany, ’ź THok S*ron- 
nlctw Demokratycznych Jest jedy­
nym reprezentantem chłoną, roboty­
ka i interwenta pracującego B'ok 
Stronnictw Demokratycznych stoi na 
straży ,r»okoju i dobrobytu mas pra­
cujących.

(—) A. Zimny
Takie same oświadczenia złożyli 

mieszkańcy gminy Kamienica Polska 
ob. ob. Nemsz Józef ur. 1897, Zimny 
.Wincenty ur 1877, Helena Zmna ur 
1886, Klar Henryk ur. 1912, Maria 
Nemsz ur. 1912, Maria Marsik ur. 1893

St. Perłowski, J. Fontański, Jeziorow­
ski Zygmunt. B Kowalik, S. Tasak. W. 
Majewski, Migalski, S. Kucia, Józef 
Tasak. Sobczak, H. Gajewski, W ś- 
niewska, Grzegorzewska, Iwańska, 
Sławczyńską i 18 podpisów nieczytel­
nych. '

Podobną rezolucję uchwalili wybor­
cy obwodu 9 ob. ob — T, Chrzanow­
ska. Kowalczyk Michał, Kowalczyk 
Maria. Ambroziąk, Grawczyk. Kramer, 
Jester, B. Ki nga Grajber, L. Janow­
ski, Krysiński, Chląd F„ Bodziachow- 
ski J Bałaś H Koba, Sos'ński, J. Pa- 
piński, J. Imielewski, W. Tromczyński, 
Dziobało Józef, Kocyga Z . Klużniak, 
Stys ński Józef, Żmudziński i 10 pod­
pisów nieczytelnych.

Rezolucję o podobnej treści uchwali­
li wyborcy obwodu 27 ob. ob.

W!śniewski. Kuranda. Łazowski Kon 
stanty Kozak Weronika, Wierzbicki 
Marceli, Wafała. W:erzb:cka Helena, 
Wł. Szary, Wiktor* Kruk. Raszeński 
Zygmunt, Zajada, Karkusiński Jan, 

za K. Hutny A., Majchrowski J., Ma- 
chelski, Pawlak, Rał, Laniewski Bach 
niak. Tyras Michalik," Gulis, Tkaczyk, 
Habera, Połacik, Borys, Dunin, Poła- 
czyk Michalik L., Jędrzejczyk, Tom- 
zik, Korn, Słotwiński, Mastalerz, Osiń 
ski, B elawski, Delczyk Z., Zębik J., 
Grabowski, Go’ęb, Klejna, Grabowski, 
Cichocki, Synoradzka, Frymus, Gro­
chowski, Bączek, Caban. Morzykow- 
ski, Wieczorek, Łękalski, Pocbwat, 
Piątkiewicz T,. Jankowski, Azorge, 
Mikke, Kamiński St., Kot, Deska M.,

Okrąg cśęstoehówskl

Morus Michał ur. 1910. Marsik Euge­
nia ur, 1924, Kidawa Jan ur. 1912, Ra- 
gosz Roman ur. 1908, Ciura Reg na ur. 
1923, Kucia Józefa ur. 1909, Grzyb 
Leon ur. 1899, Golis Bronisław ur. 
1896. Silek Bolesław ur. 1904, Grzy­
bowska LudomTa ur. 1917, Muchla 
Stanisław ur. 1871, Jabłoński Bole­
sław ur. 1894. Muchla Franciszek ur. 
1884, Opiłka Walenty ur. 1908, Karwiń 
ski Jan ur. 1897, Więcławek Marian 
ur. 1896, Gol:s Sebastian ur 1901, Ro­
gacz Antoni ur. 1894, Patyk Stanisław, 
ur. 1909, Męcik Konstapty ur 1899, 
Dżużyk Genowefa ur. 1913, Kleszcz 
Anna ur. 1911 Cura Zofia ur 1917, 
Michalczyk Ignacy ur. 1905 Szymczyk 
Stan sław ur 1922. O'eksik Maria ur
1913. Dobosz Filip ur. 1901 Szymczyk 
Antonina ur. 1905 Kowalska Broni­
sława ur 1913 Szymczyk Apo’onia ur. 
1898 Michalczyk Bron s’aw ur. 1911, 
Janik Helena ur. 1914 Roczyk Mieczy­
sław® ur .1908 Olszewski Władysław 
ur 1909 Aleks'ak Leon w. 1906 Gor- 
gol Stefan ur. 1902. Chlodzik Rozalia 
ur 1888 Caban Antoni ur. 1906 Ku­
dowa Maria ur 1909 Kudowa Jan nr. 
1890 Duszel Antoni ur. 1888, K’on- 
dzyński Franciszek ur. 1902. Duszel 

„Salomon ur 1898. Kłondzyńska Aniela 

Indyk Kaztnferz, Gujda Antoni,' Woj­
ciech Pierzgalski Leżański St„ Anto­
ni Chmielewski, Kowalczyk Ryszard, 
Pachela Wacław. Kie uch Stanisława, 
Duda Helena. Nabiaiek Wiadysław, 
Kopyto Zofia, Feliks Garbiec i 5 pod­
pisów nieczytelnych.

Do głosowania na listę Nr 3 zobowią 
zali się wyborcy obwodu 21 ob. ob. — 
Laskowski, Mańczyk, Kruczek, Hyski, 
Zofia Olesuk. S Łodzifiski, Jańska. Pi- 
sarek. Dróżdż, Pędzik, Strzebaszewsjra 
Kowalski, Buczyński Tywer, Kuraś 
Jan, Kazanowski St., Dudłak. Makow­
ski, Rejczyk, Swidak. Skrzyniarz. Ko­
walczyk, Płaza, Knapik. Krukow-ka, 
A. Padocki, Lompę Baranowski, Bier­
nacki, Dłużniak. Krawczyk I„ Łopa- 
ciński Leon, Jakubczak Henryk, Lat­
kowski Stefan. Kupczyk Julia. Pudło, 
Marynowski Zygmunt, Kucharski M. 
Helena Gaipik, Krupak Roman, Mu­
szyńska Władysława, E Rotman. Wa- 
zia Józef. Blaszczak Lip’ńsk:. Puczek 
Teofil, Wolski, Łokieć i 20 podpisów 
nieczytelnych.

nieczytelny, Narolczyk, Muskalski, Za 
rębski J., Ernst, Sobczyk A., Brand, 
Krukowski, Bzdak, Zdzlemiecki, Ku- 
bis,’ Dziubek, Caban A., Olszewski, 
Trukawka. M. Jasiński, K.limas, Mał- 
gowski, Supłał, Krukowski, Nogaj, 
Skalski, Przystalski, Kowalik, Markie­
wicz, Dąbek, Jankowski, Dymek, Ma­
kowski, Mucha, Migoń J., Król, S'ę- 
zak, Pawelec, Bigojczyk, Kornecki, 
Well. Szymczyk Br., Folcholc H... Ko­
loidzie M.. Mikiewicz A., Nestruj R„ 
Molęda St.. Kolamus W, Biskup Fr., 
Skórka J„ Skalski St, WrześniowskI, 
Wałek, Kolewińska, Malinowski, Dy-

Klemer Walenty ur. 1900. Brac’fiski 
Józef ur. 1908, Goitke Jan ur. 1988, 
Łabocha Regina ur. 1925. Paweł Fajer 
ur. 1890, wszyscy bezpartyjni.

Oświadczenia te samej treści pod­
pisali mieszkańcy gminy Kłobuck ob. 
ob. — Gozdćk Jadwiga ur. 1902, 
•Brzóska Leon ur 1906, Puchała Leon 
ur 1917, Kabat Maria ur. 1877. Pik 
Wincenty ur. 1898, Kędz ora Otto ur, 

4906, Morawski W. ur. 1920. Gandyra 
Maksynflian ur 1899, Blakacz Józef 
ur. 1912 Sob'eraj Stanislaw ur. 1908, 
Anciński Leon ur. 1909, Konopka Ste­
fan ur 1884, Ziątal Stanisław ur 1912, 
S tek Jan ur. 1907 Zyguda Władysław 
ur. 1898, Owczarek Franciszek ,ur 1923, 
Wiery Nikodem ur. 1915, Krawczyk 
Feliks ur 1923. Czepizura Czesław ur.
1914. Zielonka P:otr ur. 189! Marka 
Eleonora ur. 1920 Kw at.kowska Maria 
ur. 1916 Spyta Jan ur 1922. Urbań­
czyk Stanisław ur. 1906 Urbańczyk 

'Bron’slawa ur, 1'912 Mai Józef ur. 1902 
Marka Leon ur 19'1, Swiąc Bolesław, 
ur. 1909 Spaczyński Zygmunt nr. 1811, 

ur. 1907 Sew’ck’ 
ur 1886 Karpowicz H^’ena 

ur. 1919 Gawron WHdvs'aw ur. 1912, 
oraz 3 podpisy nieczytelne.

Zając W’advslaw
Stan’Slaw

marek, Markusfeld, Wrzosek J., Kot
J., Piotrowicz S„ Kwiatkowski J, Pal 
Wl., Jętrzak T., Turbacki R., Roma­
nowska J., Morawiec I., Krawczynow- 
ska J, Sledziński WL, Tarłowski j„ 
Krawczynowska. Witkowski Fr, Pie­
karski Wł., Wnuk L., Piekarska S-, 
Blaszczyk J„ Dzienniak, Bratek A., 
Gawron J., Delczyk, Łyszczasz K., Za­
jąc, Zalasiński, Segiet St.. Sn:egu1ski 
K„ Tomala E. Rus Kluzińsk’, Magie­
ra L, Sąjda T.. Chrząszczyk J., Soło- 
wiej H., Woźniak M ,■ Kołodziejczyk 
Wł„ Kaila M.. Pruska E, Bereszka 
Cz., Żyzny W., Migdalski J. Ciekot 
R , Rajczyk M. Adamus, Mecmaier, 
Mchalczyk. Dróżdż St., Wikliński, Bo­

Pracownicy przedsiębiorstw m*e?sk?ch

głosują na
My, prasownicy Rzeźni Miej­

skiej w.Cząstachowle na zebraniu 
w dniu 7 stycznia 1917 roku u- 
chwalamy, źe w dniu wyborów do 
Sejmu 19 stycznia 1947 r.„ głoso­
wać wszyscy będziemy na listą 
Bloku Demokratycznego w zrozu­
mieniu. łe w tak trudnym okresie 
Jaki obecnie przeżywamy, Naród 
nasz musi być silny i zjednoczo­
ny. Lud preculący zdele sobie 
sprawą Jak wiele zawdzięcza hi­
storycznym przemianom społecz­
nym. Jak reforma rolna unarodo­
wienie przemysłu, odzyskanie pra­
starych polskich Ziem Zachodnich 
I Ich zagospodarowanie. Docenia­
jąc wielką prace I zasługi Rlcku 

w realizacji li-

Działacze ludowi 
porzucają P. S. L.

Poniżej druku emy odezwę ob. To­
masza ŻąkS który był prezesem za­
rządu pow. S. L. w Częstochowie w 
latach 1935-39 z okresem jednorocznej 
przerwy Organizował strajk ch1oprki 
i był delegatem ną ówczesne Kongre­
sy ?tron.n:ctwa Ludowego

M:ędzy innym’ brał udz.iał jako de­
legat w Kongresie Stronnictwa Ludo­
wego w grudniu 1935 r, w czasie któ­
rego nastąpiła zmiana programu S L. 
w sprawie reformy rolnej. W czas'e 
pam ętnego głosowin:a. kiedy to p-zy- 
tłac-zaiącą w:ększośc’ą uchwalono prze 
prowadzenie reformy rolnej bez od­
szkodowania. czemu przec'wstaw'1 s’ę 
podczas głosowania Mikołajczyk jako 
prezes Woj Zarządu Sir. Ltid*'Weeo w 
Poznaniu opuszczając salę wraz z kil­
ku delegatami ze swojego terenu.

Ja niżej podpisany Żak Tomasz zam. 
we wsi Biała Górna gm Kamyk nin ej- 
szym zg'asząm wystąpienie z P.S.L. i 
akces do S L.

Krok ten powziąłem po gruntownym 
przemyśleniu obecnej sytuacji chłopa 
na wsi i stanowiska zajętego przez 
P,S L., które nie odpowiada interesom 
wsi.

1) jako uczestnika Kongresu PSL w 
roku 1946 oburzyło mnie stan"w'sko 
zajęte przez przewodniczącego Kon­
gresu polegające na 0-dh'eran u głosu 
w czasie wygłaszania referatu ludów 
com przedwojennym, starem działa­
czom ludowym, usiłującym odzw:er- 
cadlić rzeczywiste poWen!e wsi na 
tle zaistniałych przemian opartych na 
nowe, rzeczyw stości polskiej, jedno; 

rowicz, Durman, Kasztelaa, Łyszczyń- 
ski, Wagner, Hereżniak, Żyzny A., 
Dworniczak. Piskorski A , Stefanowicz, 
Podgórny, Mulewski, Hcrtmań L., Stę­
pień Św ątkowski, Kucharski, Karoń, 
G kler, Pełka A, Suchecki M„ nieczy­
telny. Kołodziej A., Skupień J., Przy­
bylski, Kołacz. Woźniak, Stała W„ 
Stec, Koziarski. Zięba, Filingor, Lam- 
Gruza, Kowalski. Lewandowski. Keller 
pa, Nowakowski. Łągiewka, Stychalski 
Terka Olczyk, Benduk, Folcholtz, Cze- 
wik St., Wójcik A., Bugara, Ścigała, 
Pastuszek, nieczytelny, śledzik, nieczy­
telny, Stała, Ogrodnik, Sąjda, Różal­
ski J.

listę Bloku
nil Manifestu Lipcowego PKWN, 
postanawiamy notepfć wszystkich 

rnzhilaczy, którzy za brudne pie­
niądze reakcji polskiej I zagra­
nicznej chcą rozbić jedność I siłę 
narodu, przyw-ócić panowanie ob­
szarników i kapitalistów, ażrhy 
zagrzać znów w larzmo wyzysku 
robotnika, rMona i Inteligencję 
praeułacą. Dlatego Jeszcze raz 
podkreślamy, że w dn’u wyborów 
będziemy wszyscy glosowali na 
Blok Demokratyczny.

Jednocześnie wzywamy wszyst­
kie zakłady prany do pójścia za 
naszym przykładem.

Niech źyje Polska Ludowa,

cześnle zaś nié wierzę przywódcom 
J? S.L. na szczeblach wojewódzkich 
prezesów i wyższych, którzy są obcy 
Ruchowi Ludowemu, jako sanatorzy 
przedwojenni, wrogowie ludu.

2) ogłoszenie P. S. L. stronnictwem 
wszechstanowym nie moż.e być rękoj­
mią obrony interesów wsi, gdyż chłopi 
uczestn'cząc w stronnictwie obok b. 
fabrykantów, obszarników, doktorów, 
dorobkiewiczów wojennych itp. będą 
przez nich zawsze pokrzywdzeni, jak 
to uczy nas smutne doświadczenie.

3) Prezes P S L p. Mikołajczyk ule­
gając klice skup'onsj przy nim wszedł 
na tę samą błędną drogę co ongiś Wi­
tos P, Mkołajczyk może edyn e za­
przepaścić zdobycze chłopa i możli­
wości rozwojowe wsi.

Trnnasz Żak
Częstochowa, 14 stycania 1947 r.
Podobne oświadczenia i leg'tymacje 

P. S. L. złożyli ób. ob.:
Starzyński Julian Nr leg. 305114, 

Leszczyński Zenon Nr leg 305125, 
Oziemba’a Wac’aw Nr leg, 305106, za­
mieszkali we wsi Zawady gm. Popów 
pow. częstochowski.

Nbszczyńsk' Knz'mierz Nr leg. 8384, 
Kremh'ow--.ki Slan's’aw Nf leg. 8390 
zam’eszkalî we wsi Przyrów pow. 
częstochowski.

Widu'a Roman Nr leg. 321491, 
Korczak Marian Nr leg 321505, Trze- 
plzur A "toni Nr leg 321490 Sw’ąć 
Adam Nr leg 241334, Stępień Jan Nr 
leg. 2413’5 znm’eszkaü we ws! Za­
górze gm. Kłobuck pow. częstochow­
ski.

i
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Częstochowa w rocznicę 
wyzwolenia

Częstochowski Świat Pracy or­
ganizuje w dzień wyzwolenia 
Częstochowy 17 stycznia 1947 r. 
uroczysty obchód z udziałem kan. 
dydatćw na posłów do Pierwsze­
go Sejmu Polski Odrodzonej.

Uroczystości odbędą się w sa­
lach:

Teatr Miejski: godz. 15.30 
wystawi scenę z Kordiana (Sło­
wackiego), po czym koncert man- 
dolinistów świetlicy „Częstocho- 
wianka".

Kino Wolność: godz. 15,30 
wyświetli film „Zakazane pio­
senki“.

Prosimy o masowe wzięcie u- 
działu!

Blok Stronnictw 
Demokratycznych I Zw. Zaw.

O-------

Z prac Komisji Popularyzacji 
Prawa w Częstochowie

W ramach prac Komisji Popu­
laryzacji Prawa, dnia 17 stycznia 
r. b. sędzia Sądu Okręgowego 
Kozielowski Antoni wygłosi od­
czyt na temat .Prawo wyborcze 
w Polsce“ w sali Nr 3 Sądu Okrę 
gowego o godz. 19 ej.

Jak wynika już z samego tytu- . 
lu pdczyt obejmie nietylko obo­
wiązującą ordynację wyborcą, 
lecz prawo wyborcze w ogóle, a 
więc i ordynacje na podstawie 
których odbywały się w °olsce 
ponrzednie wybory.

Tak szeroko njęty temat zainte 
resuje niewątpliwie szerszy ogół 
społeczeństwa częstochowskiego.
Komunikat Pow. Zw. Cechów
Powiatowy Zwiaz.ek Cechów w 

Częstochowie ul. Kościuszki Nr 6 
podaje do wiadomości samoistnie 
prowadzącym warsztaty rzemieśl­
nicze, że dekla racje na karty prze­
mysłowe podatkowe należy na­
bywać wprost w biurze Pow. Zw.

■ Cechów. Przy wypełnieniu dekla­
racji należy przedłożyć kartę rze- 
mieślniczą lub tymczasowe ze­
zwolenie na prowadzenie rzemio­
sła. poza tym kwit za opłacone 
składki w Pow. Zw. Cechów, oraz 
dyplom mistrza lub czeladnika, o 
ile dany rzemieślnik dokumenty, 
te posiada.

Zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych 

Prezydent miasta dr Wolański 
wydal zarządzenie, mocą k+órego 
zakazuje się podawania, wyda­
wania i sprzedaży napniów alko­
holowych w dniach 17, 18 i 19 bm.I
Uwaga członkowie ? podopiecz­
ni Związku b. Więźniów Polit.

Zarząd Kola Polsk. Związku b. 
Więźniów Polit. Hitl. Więzień i

Obozów Konc. w Częstochowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
od dnia 15 stycznia b. r. Sekreta­
riat Kola czyuny jest dla inte­
resantów w godzinach od 9 ej do 
13-ej codzienn’6, oprócz niedziel i 
świąt. Uprasza się o ścisłe prze­
strzeganie godzin urzędowania, 
poza którymi żadne sprawy za­
łatwiane nie będą.

Uwaga, Warszawiacy!
W dniu 19 bm. odbędą się wybory do 

Sejmu Ustawodawczego. Stawce się 
wszyscy do urn wyborczych. Glosu'ąc 
na listę Blokn Demokratycznego i 
Związków Zaw. (l‘sta Nr 3), popiera­
cie akcję odbudowy Kraju i Stolicy, a 
w;ęc przyspieszacie chwilę upragnio­
nego powrotu do Niej.

Wystawa Planu Odbudowy 
Gospodarczej

Dla zaznajomienia ogółu oby­
wateli z planami gospodarki pol­
skiej na najbliższą przyszłość zo­
stały uruchomione na terenie 
miasta dwie wystawy Planu Od­
budowy Gospodarcze. Jedna mie-

ści się w Stron. Demokratycznym 
Aleja N. M. P. 55, druga w świe­
tlicy fabryki „Stradom“, ul. 1-go 
Maja 21. Wystawy te są otwarte 
codziennie w godz. od 10 — 13-ej 
i 15 — 18-ej. Wstęp bezpłatny.

Z Państwowego Liceum 
^Pedagogicznego 

Państwowe Liceum Pedagogi­
czne w Częstochowie urm-hamia 
z dniem 1 lutego 1947 r Półroczne 
Państwowe Kursy Pedagogiczne 
typu wstępnego dla kandydatów 
do lat 30 z maturą gimnazjum 
ogólnokształcącego, zawodowego 
lub Seminarium dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli. Zajęcia na kur­
sach popołudniowe. Po ukończe­
niu tych kursów kandydaci otrzy­
mują stanow:eka nauczycieli szkół 
powszechnych z możnością kształ­
ceni się i zdobycia pełnych kwa­
lifikacji zawodowych.

Podania wraz z dokumentami . 
należy składać w kancelarii Li­
ceum Pedagogicznego, ul. Jasno­
górska 810, w godzinach od 10-ej 
do 12-ej.

Tran dla dzlec’, młodzieży i chorych
W dniu 9

Czerwonego 
ferencja w sprawie ustalenia wytycz­
nych dla rozdziału tranu leczniczego 
otrzymanego przez PCK. — W kon­
ferencji udział wzięli: lekarz tnieski, 
naczeln k wydziału Opieki Społecznej, 
inspektor samorządowy Wydziału Po­
wiatowego, delegat inspektoratu szkol 
nego oraz przedstawiciele miejscowego 
Oddziału P. C. K.

Ustalono, że rozdawnictwem tranu 
objęta zostanie dziatwa w weku przed 
szkolnym, młodzież szkolna' szkól po­
wszechnych, zawodowych i średnich 
oraz chorzy dorośli.

Tran wydawany będzie w punktach 
rozdziału trapu, którymi będą: przed­
szkola, szkoły powszechne, zawodowe 
i średnie, sierocińce i inne zakłady 
dla dzieci, stacje opiekł nad matką i 
dzieckiem, przychodnie lekarsk'e, am­
bulator« i szp'tale. Tran wydany bę­
dzie do spożycia na miejscu w punk­
tach rozdziełazych. Do domów tran 
nie będzie wydany, za wyjątkom wy­
padków w pelnd usprawiedliw'onych.

Akcją tranową objęte zostanie za­
równo m asto, jak i powiat. Przyjęto 
następujący rozdzielnik tranu:

m Częst. pow.
800

1375
550

bm. w b urze Polskiego 
Krzyża odbyta sdę kon­ 100 kg

300 kg

ambulatoria i przy- 
chodrre dla dzieci 500 kg 

. szpitale i ambulato­
ria dla dorosłych 700 kg
Gminne Kom tety
Opieki Społecznej — 300 kg

Wydawnictwo tranu w punktach roz­
dzielczych rozpoczniie się w najbliż­
szych dniach t, j. po pobraniu przez 
punkty rozdz eleze tranu w P. C. K.

szkoły śred, i zawód. 
„ powszechne 

przedszkola 
sierocińce, zakłady . 

dla dzieci ' 
stac'e Op:eki nad 
Matką i Dzieckiem

600 kg

kg 
kg 
kg

Ośw'adczenie
Do Redakcji naisizej zgłosił się cb. 

Tadeusz Wasilewski tir w Warszawie 
w roku 1910, zam w Mstowie, pow 
częstochowski i oświadczył, iż’ pragnie 
podać publicznie do wiadomości że 19 
bm. będizie głosował na listę Nr 3 Blo­
ku Stronnictw Demokratycznych.

Analogiczne oświadczenie złożył zio 
' mek ob. Wasilewsk ego, ob Piotr Cier- 

plalowski ur. w Mstowie w roku 1902.

Na sztandar OMTUR
Na wezwań'e ob. Kołodziejczyka S. 

ob. Janosik wpłaca na sztandar OM 
TUR zł. 200 i powołuje do podtrzy­
mania łańcucha ob ob. Jarząbkówaę 
St i Borowieckiego Z.

*
Na wezwanie ob. Trąbsłćiego ob. 

Szpruch wpłaca 500 złotych i powołuje
Prezydium Zw. Prac. Samorz. Te- 

rytor. i Użytecz. Publioz. w osobach 
ob. ob. Kttbisiew-cza Mar. przew.. Skó 
rę Stan. Viceprzewod„ Barana Piotra 
skarbnika, Wrońskiego sekretarza, 
Funikc Członków zarządu Ujmę. Pil- 
tza Slę7ankiew'cza, Krzemińskiego, 
Pytlarza, Radeckiego, Semenke Ad., 
Młyńskiego Zyg oraz radę zakładową 
Rzeźni Miejskiej, Radę Zakładową 
Wodoc:ągów i Kanalizacji jak również 
Prezydium Zarządu Czechu Rzeźniczo- 
Wędliniarsklego w osobach ob. ob Ko 
stę Stef. prez. Waldka Tad.. Kozerę 
Wal,, Chorobę Stan., Borka Edw., 
Ko®tę Czesi., Poborca Kar.. Składa 
Stan. M-tuszczaka Jana F-me B. 
Rajszyc i M. Kożuch, Niemeczka Jana 
— kupca.

Podziękowanie
Miejski Komitet Opiekł Spo­

łecznej w Częstochowie składa tą 
drogą serdeczne pc/dziękowaaiie 
Ob. Mieczysławowi Traczykowi za 
poniesiony trud przy zbiórce za- 
inkasowanej w dniu Sylwestro­
wym na „Pomoc Zimową“ sumy 
zł 36.400.

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

Chmurskie.i Alicji, siostry naszej 
koleżanki, składają za pośrednic­
twem „Głosu Narodn“ sumę zło­
tych 1.000.— na Sierociniec dla 
Dzieci przy ul. Piotrowskiej 17 — 
koleżanki i koledzy z Powiatowej 
Spółdzielni Roln.-Handl. w Czę­
stochowie.

W dniu iirrrenŁn szefa zamiast 
kwiatów kelnerzy i portier .Małej 
Gastronomii" wpłacają zł. 5.000 <11 
biedne dzieci aa ręce ks. prał. Wró­
blewskiego.

Kromka m. Radomska

ł

19 
P.

Dyżury aptek
W tygodniu od dn!a 13 do dn’a 

styczna dyżurują apteki — Sukc. 
Kozerskiego II Aleja nr 26. J. Otręb-
sklesro ul. Wieluńska nr 18 i J Rup- 
prechta ul. Narutowicza nr 170 (ostat­
nia tylko od godz 8-ej do 19-ej)

...ni, ... „i. 1

Bandyci skazani na śmierć
D>nia 13. I. w sali kina ..Wol­

ność“ odbyla'się jawna, publiczna 
rozprawa sądowa nad bandytami, 
którzy od pewnego czasu napada­
li mieszkańców pow. radomszezań 
skiego, rabując mienie spokojnej 
ludności. W czasie -ozprawy, re- 
j mewy Sąd Wojskowy z Łodzi 
udowodnił oskarżonym kilkadzie 
siąt. napadów z bronią w reku, 
a przyparci do muru bandyci po­
twierdzili to wobec licznie na sa­
li zebranej publiczności.

Oskarżeni są to ludzie młodzi, 
wykolejeni przez wojnę. O«karżo 
ny Poteralskj najstarszy spośród 
nich, ma' lat 22 oskarżony Gzik 
ma lat 20 j wreszcie oskarżony 
Kecza, ma lat 18.

Rad uwzględniając ¿młodociany 
wiek Kędzy. skazał go na doży­
wotnie więzienie. Pozostali dwaj 
skazani zostali na karę śmierci.

Częstochowa w wa’ce z okupantem
Rocznica 17-go stycznia wiąże 

się nierozerwalnie z dwoma wie­
kopomnymi faktami w Historii 
polskiej państwowości- Pierw­
szym z nich to zwycięskie wkro­
czenie i oswobodzenie ziem pol­
skich przez W. P., drugim zakoń 
czenie walk wyzwoleńczych całe­
go Ruchu Oporu na terenach b. 
G. G. i terenach przyłączonych 
t. j. t. zw. „Rzeszy“. Oba te fakty 
w świetle minionych dni nastrę­
czają szereg reflekcji dając 8ze* 
robie pole do rozważań.

Związek b. Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Częstocho­
wie chciałby w dniu tej rocznicy 
przypomnieć kilka momentów Z 
najpiękniejszego rozdziału w hi­
storii Polski.

Walki z okupantem są po dziś 
dzień osnute mgłą tajemnicy. Iłzu 
ca się pewne pseudonimy, naz­
wiska, wiąże się je z akcjami dy 
wersyjnymi w sposób przypadko

wy najczęściej. Można śmiało pó 
wiedzieć, że Ruch Oporu w spo­
sób bardzo niewielki uęhylił za­
słony swych dawnych tajemnic 
organizacyjnych. Po dz’ś dzień 
przeciętny mieszkaniec miasta ąie 
jest dokładnie zorientowany, kto 
właściwie zrobił tę czy intną ,ro 
botę“, kto- zdobył się na taki czy 
inny „wyczyn“ bojowy podczas 
okupacji. Legenda szeptana głosi, 
że , Jędrasie“ — sumienie meczo 
nego i jęczącego pod butem oku­
panta narodu. Ale kim byli ci 
„Jcdrusie“. skąd przybyli i do­
kąd odeszli, gdzie tworzyła się i 
wykuwała bezwzględna decyzja 
walki z wrogiem ogół społeczeń­
stwa nie wie.

Możemy dziś nowiedzieć. że Czę 
stoehowa po Warszawie była naj 
silniejszym i najbardziej agresyw 
nym w stosunku do Niemców mia 
stem.

Stanowisko całego społeczeń-

stwa m. Częstochowy zdecydowa­
nie wrogie do okupanta dawało 
możność swobotnego rozwijania 
się' Ruchu Opru i pozwalało na 
rozwinięcie szeroko zakrojonych 
działań partyzancko - dywersyj­
nych na terenie miasta.

Glebą do właściwego wzrasta­
nia tej „koronkowej roboty“ by­
li obywatele m. Częstochowy, 
gdyż spośród nich wyszli ci, któ­
rzy stając się wyrazicielami na­
stroju całego miasta stanęli do 
bezwzględnej walki z wrogiem. • 
Częstochowa była jednolita wobec 
hitlerowskiego «atrapy, bez różni 
cy przekonań walczyła w twardej 
służbie Ojczyzny, czy był to ro­
botnik, kupiec, rzemieślnik, czy 
inteligent. Dziś można powiedzieć 
że społeczeństwo 'częstochowskie 
dobrze zasłużyło się Ojczyźnie w ' 
pięciu latach zmagań z faszyz­
mem.

u latach
Drogi

Okres długoletniej wojny na drogach naszych pozo­
stawił ślady, tak poważnych uszkodzeń, że naprawa ich 
wymaga szeregu lat pracy i nakładu ogromnych kapi­
tałów.. Władze od chwili,, ustąpienia okupanta z całą 
energią przystąpiły do gospodarki drogowej mmo bra­
ku odpowiednich kredytów i środków technicznych.

Powiat nasz jest bardzo ubogi w sieć dróg bitych 
bo posiada ich zaledwie 505 km.
RV tym dróg państw.

99 99

*9 99

99 99

99 99
Wykonane prace na drogach publicznych oraz wy­

sokość włożonych kapitałów w odnowę nawierzchni, na 
budowę mostów i remonty mówią za siebie cyfry poni­
żej zamieszczonego zestawienia.

woje W ótlz- 
powiat, 
gmin, 
gmin

101 km >o nawierzchni twardej 
8 km

178 km
266 km

1200 km

W

5) Drogi gminne — budowa nowych dróg 
odnowa nawierzchni tłuczniowej 

Na roboty renowacyjne wydano na drogi 
państwowe 

Na roboty reno-waeyjne wydano na drogi 
powiatowe z kredytów państwowych (sub­

wencji) w roku 1946 
Głównie prowadzono prace konserwacyj­
ne dróg państwowych i samorządowych, 
W roku budżetowym 1945'46 na drogi 

i mosty państwowe wydano 
Na drogi i mosty wojewódzkie 
Na drogi i mosty powiatowe wydano 
W tym z kredytów samorządowych
Na same mosty na drogach państwowych
i wojewódzkich wydano na odbudowę 

mostów

2.735 km.
1.500 km.

2.691-820 zŁ

909.810 zł.

4812094.41
99.863.25

1.133 155.96
838.155,96 zł.

n w
„ gruntowej.

107 703.10 zł. 
502272.50 zł. 
109.005

f

Roboty renowacyjne
Drogi państwowe — odnowa nawierzchni 

tłuczniowej
Drogi Państwowo — odnowa nawierzchni 

siio’rvanej
Drogi Państwowe — odnowa or-.i®»k 

gruntowny remont z przywal-
Drogi wojewódzkie
Drogi powiatowo — odnowa nawierzchni 

tłuczniowej

6.665 km.

2.112 km.
714,25 m’

4.290 km.

na remonty mostów
Na mosty powiatowe wydano

"Odbudowano względnie naprawiono mostów: 
na drogach państwowych i wojewódzkich 
na drogach powiatowych 
,W roku budżetowym 1916 do dnÓn 1 gru­
dnia 1916 r. wydano ogoleni na drogi 
i mosty państwowo i wojewódzkie wraz 
wydatkami personalnymi i innymi kwotę 
na drogi i mosty wraz z częściowymi 
wydatkami personalnymi wydano kwotę

Oprócz robót renowacyjnych wymienionych wyżej 
prowadzono remonty jezdni, porządkowanie poboczy, 
•«aaki drogowe, zadrzewienie i inne.

Mówiąc o komunikacji wspomnieć należy również 
4.590 km. o danych statystycznych dotyczących urządzeń teleko-

zł.

12 szt.
6 szt-

8.602.000 zŁ

2.722000 zł.

munikaeyjnyoh w tut. powiecie, a mianowicie:

zł. 
zł. 
zł.

• ■

Stan

1. Ilość czynnych placówek telekomu-
1946 1939

2.
• n kaeyinych

Ilość czynnych aparatów telefonicz-
20 22 \

3.
nych

Długość podwójnych przewodów
254 217

4.
międzymiastowych w km.

Długość podwójnych przewodów te-
875 816

lefonicznyeh lokalnych w km. 245 287
To krótkie zestawienie obrazuje nam ogrom dokę-

nanych prac Poczty, gdy uświadom my sobie, że prze­
cież w styczniu 1915 r linie telefoniczno i aparaty te­
lefoniczne uległy w 50 proc, zniszczeniu. •

Elektryf kacja
Pragnienie mieszkańca wsi oświetlenia swego mieszka 

nia jasnym i tanim światłem elektrycznym powiększy­
ło się w czasach powojennych kiedy ceny nafty są zbyt 
wysokie. Pragnienie to znajduje urzeczywistnienie w 
działalności Dyrekcji Tow. Elektrycznego pod Zarzą­
dom Państwowym w Częstochowie, któro pokonało 
trudności natury technicznej i bardzo szybko urucho­
miło elektrownię dostarczając . swym odbiorcom 
prądu. '

Na dzień 15.XI1 1946 r. w tut. powiecie było zelek­
tryfikowanych 2 urasta i 55 wsi. Pomimo braku mate­
riałów j urządzeń elektrycznych od stycznia 1945 r. do 
grudnia 1946 r. zelektryfikowano 7 wsi. W budowie są 
urządzenia elektryfikacyjne we wsi Kościelec.,

W planie elektryfikacyjnym na 1947 r- jest plano­
wane zelektryfikowanie 5-ciu wsi.

c. d- 3k
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Rozrywki umysłowe
SZARADA

Z podanych niżej znaczeń utwo- 
arayć jedenaście wyrazów 7-litero­
wych, których litery drugie a po­
tem szóste, czytane z g‘óry na dół, 
dadzą aktualne hasło polityczne.

Znaczenie, wyrazów: 1) imię 
rzymskie, 2) wywar, ekstrakt, 3) 
jednostka należąca do ogółu ja­
kiejś organizacji, 4) zbiór zasad, 
tworzących jakąś doktryną (w i. 
mn.), 5) otoczyć, okrążyć, 6) przy­
tułek i szkółka dla biednych dzie­
ci, 7) postać z „Krzyżaków“ Sien­
kiewicza, 8) rodzaj pracy (wspak), 
9) zepsuty przez długie leżenie 
(wspak), 10) plac ćwiczeń wojsko­
wych, 11) przedmiot rozpowszech­
niony przez wynalazek druku.

Rozwiązania szarady nadsyłać 
należy do Red. „Głosu Narodu“ 
do środy, dn. 22 b. m., włącznie.

Rozwiązanie Lsgogryfu i Nr I 
„Głosu Narodu“ z dnia 11 b.*m.

MONTE CASINO

1. VI 1 Z

2 M ') M E N T
3. M O N E T At
4. M 0 N T A Ż
5. P 1 K I E Tl
6. K o N I E •
7. P A R K A N|
8. P O L S K a!
9 K L I È N T

10. A N D R U s
11, O F E R M A,

Rozwiązania
Rozwiązania nadesłali: Nina 

Niezgodz!anka, Tadeusz Marty- 
nowicz, P. Karwowska. Halina 
Lutrowicz, Stanisława Kamińska, 
Elżbieta Laskowska, Lala Zieliń­
ska, Januszek Wilczyński. .Tani­
na Rymuza, Majchrzak Jadwiga, 
Mieczysław Majchrzak, Mieczy­
sław Wilk, Maria Orłowska, Ed­
mund Wyrwał, Urszula Lojków- 
na, Henryk Bednarek, Mieczysław 
Wierzbicki, Barbara Kanretiio- 
brodzka, Maria Czeruiejewska, 
Zofia Glińska, Maria Lessig, Ida

Mecz tenisa stołowego 
CKS - AZS

Dziś, w piątek 17 b. m., o godz.
17-ej,  w świetlicy CKS‘u, Gmach 
Sportowy, rozegrany zostanie 
mecz ping-pongowy CKS — AZS 
o mistrzostwo drużynowe Często­
chowy.

Skra — Partyzant 9:0 w. o.
Spotkanie o mistrzostwo tenisa 

stołowego tiie odbyto ftdyż 
milicjanci oddali mecz walkowe­
rem.
Przed meczem Polska — Czecho­

słowacja w boksie
Kapitan związkowy PZB p. Ba­

szczyński ustalił w dniu 13 bm. 
definitywny skład drużyny prze 
ciwko Czechosłowacji. W meczu 
międzypaństwowym w Warszawie 
w dniu 2 lutego, barw polskich 
bronić będą następujący zawod­
nicy (w nawiasach zawodnicy re­
zerwowi):

musza: Bazarnik — (Kamiński) 
kogucia: Grzywocz — (Czarnecki)

Horeezko, Lech Andryszewski, 
Danuta Łojek, Marian Dyl, Wan­
da Trawińska. Ryszard Kosmul- 
eki, Stefan Robakowski, Wanda 
¡Matusiakówna,Zygmunt Krasow­
ski, Mirosław Szymański, Irena 
Eperlajn, Władysław Wolnieź, 
Waldemar Palik, Aleksandra 
Grzybowska, Janina Stoczyńska, 
Barbara Łacinówna, Natalia Pi- 
kulska, Kazimierz Całus.. Izabela 
Garnczarek. Janina Piotrowska# 
Irena Kalinowska. Halina. Stani­
sław Niedbał, Zygfryda Mrozow­
ska, Januszek Śmiały i Zygmunt 
Wróbel.

Nagrody w drodze losowania 
otrzymali: Zygmunt Krasowski 
— książkę p. t. „Upadek Paryża“ 
i Irena Kalinowska — prenume­
ratę bezpłatną „Głosu Narodu“ na 
okres 1-go mie-siąca. 

piórkową: Leczkowski — (Groźna 
la); lekka: Sowiński — (Woźnia- 
kiewicz); pótśrednia: Ołejtik — 
(Wikliński); średnia: Kolczyński 
— (Nowara): półciężka: Szymu­
ra: ciężka: Klimecki. Rezerwo­
wym zawodnikiem w ostatnich 
dwóch wagach jest Archacki — 
Warszawa.

Reprezentacja Polski Środko­
wej wystąpi w Łodzi przeciwko 
Czechom w dniu 5 lutego br. w 
następującym składzie:

musza: Kamiński — (Sowiński) 
kogucia: Czarnecki — (Sobko- 
wiak); piórkowa: Komoda — 
(Marcinkowski); lekka: Woźnia- 
kiewicz — (Gorącmiak’); nółśred- 
nia: Olejnik — (Wikliński); śred 
nia: Kolczyński — (Nowara); pół 
ciężka: Sochacki; ciężka: Szymu 
ra — (Nie wad ził); W obu spot­
kaniach sekundować będzie na­
szym pięściarzom trener Stamm.

Co się dzieje z rękawicami 
bokserskimi?

W swoim czasie Częstochowski 
Okręgowy Związek Bokserski a- 
larmowai ¡ż kluby nie zgłaszają 
zapotrzebowań na Rękawice bok­
serskie przydzielone naszemu o- 
kręgowi z darów YMCA.

Obecnie otrzymaliśmy od zarzą 
dów 2-eh klubów wiadomość, że 
od dłuższego czasu usiłują na- 
próźco złożyć w OZB owe zapo­
trzebowania wraz z przewidzianą 

‘opłatą po zl 350.— za parę ręka­
wie.

Jak wiadomo, kilka okręgów 
pięściarskich pobrało już przy­
sługujące im rękawice, dokonu­
jąc także jeb podziału pomiędzy 
kluby, dzięki czemu młode kadry 
bokserów powiększają się a sezon 
jest w pełni wykorzystywany.

Dlaczego Częstochowski OZB 
tak zaniedbuje tę niezmiernie waż 
ną sprawę?

Czas biegnie!

Do dyrekcji szkół średnich
Polski Czerwony Krzyż Oddział 

w Częstochowie prosi Dyrekcje 
Szkół Średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych z terenu m. 
Częstochowy i powiatu często­
chowskiego o podanie do biura 
Oddziału P. C. K. w Częstocho­
wie, Al. Wolności 11, stanu ucz­
niów (uczennic), o ile dane te nie 
zostały już przesłane. Dane te po- 
trzebne są w związku z przydzia­
łem tranu.

Kursy Handlowe
i Maszynopisma z Stenografią 

, Dyrekcja Szkól Handlowych Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich w Często 
chowie przy ul. Handlowej 14. urucha 
mig z dniem' 1 lutego b r. półroczne 
wyżej wymienione Kursy w godzinach 
wieczorowych od 6 — 8.30,

Kursy Handlowe' obejmują w p:er- • 
wszym rzędzie naukę księgowości dla 
początkujących. ,

Ćwiczenia maszynopisma • odbywają 
się na maszynach różnych systemów.

Koncert symfoniczny
W piątek 17. I. b. r. w sali Miej 

sklej Orkiestry Symfonicznej Dą 
browskiego 16, odbędzie się kon­
cert symfoniczny. Udział biorą: 
Miejska Orkiestra Symfoniczna, 
Olga Łada śpiew, prof. Stanisław 
Jarzębski dyrekcja. W progra­
mie: Czajkowski', Borodin, Mus- 
fiorgskij, Kalka Rowieki.
-Koncert test zawierający perły 

muzyki rosyjskiej, zgromadzi nie­
wątpliwie wszystkich miłośników 
muzyki symfonicznej. Olga Łada 
śpiewać będzie pieśni Kalki Ro- 
wiekiegrz. I dyrygenta rozgłośni 
katowickiej. Pieśni te cieszyiy 
się wielkim powodzeniem żarów 
no przy ich pierwszym wykona­
niu, jak też na Wybrzeżu, gdzie 
były wykonane w Filharmonii 
Bałtyckiej,

TEATR WIELKI
„Cały dzląń bez kłamstwa".

Dziś w p utuk, 17 lim o godz. 19.15 
komedia w 3 aktach R Montgomery‘e- 
go w reżyserii Tadeusza Krotkę ..Ca­
ły dzień bez kłamstwa". Ildz/nl .liiorą: 
Kalnowska, Marso, Orszulaka. Smótska. 
Wodyńska. Krotkę. MTczyński. Orliń-kk 

Paluszkiewicz i Borkowski. Oprawa eea- 
niecna Wl. Wogne—

Juto, w sobotę , 18 bm. o godz. 19,15 
..Cały drfeń bez ¿lamstwa“.

TEATR KAMERALNY 
„Człowiek za burtą"

Dziś, w piątek. 18 bm. o gods. 19.15 
„Człowiek za burtą" komedia w 3 ak­
tach A Cwojdz/ńsk ego w reżyserii Wa­
cława Ścibora Udziatt biorą: Korolewicz, 
Płoński i ścibor. Oprawa sceniczna Wt 
Wagnera.

Jutro w sobotę 18 bm. o godz, 1913 
„Cztawiek za burta".

Kasa Teatrów ccynna od godz. 10-ei 
do 13-ej i od 15-cj do rozpoczęcia przed 
stawień. Tel. kasy 21-61.

I rogram kin
Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny film pol­

ski „Zakazane piosenki“ jest 
obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wolność“ i „Bałtyk“.

Jak nas informują, w piątek w 
b. tygodniu nie odbędą się dwa 
pierwsze seanse.

Pierwsze przedstawienie o go­
dzinie 19.35.

Kino „Polonia“ — Nowy radz'ecki 
film „Dni i noce". Nad program Kronika 
Filmowa. , , •

Początek seansów: w dni powszednie 
o godzinie 16 ej. 18 ej i 20ej. w n e- 
dziele i święta początek pierwszego sean­
su o godz 14 ej.

Kino „Tęcza" — Sensacyjny film ame­
rykański p. t „Zaginiony horyzont", Nad 
program Polska Kronika Filmowa.
Program rozgłośni po^kłch

PROGRAM tmęi-NOPOLSKI 
Sobota

6 60 Sygnał czasu 6 05 Dziennik po­
ranny 6 20 Gimn. poranna. 6.30 Muzyka 
imranna 6 57 Sygnał czasu. 7.05 Muzy- 
;a. 7.15 Wiadomości poranne ora« prze­

gląd prasy stołecznej. 7 35 Program na 
dzień bież 7.-10 Muzyka. 8 30 Inform. 
Og-Jł' nopolsk. 8 40 Skrzynka PCK. 8 50 
Audycja szkolna 9.35—1J1.57 Przerwą. 
12 00 Sygnał czseu. 12 <ę> Aud. dla św etl. 
rob 12 35 Arie i pieśni w wyk. Janusza 
Herbieha 1255 10 minut poezji. 1305 
Koncert. Mai ej Ork 14.00 — 15 00 Przer­
wa. 15.00 Słuchowisko dla dzcei. 15 30 
Skrzyń, techn 15.40 Koncert Ork Dętej. 
16 00 Dziennk popołudniowy. 16 30 
Hawidel — a) Sonata c-moll op. 1 Nr 8; 
b) Sonata g-moli op. 1. 16 45 Komentarz 
wydarzeń krajowych. 16 55 Aud dla 
młodzieży. 17 20 Z życia kulturalnego. 
17.25 „Przy sobocie po robocie". 18 30 
„Nauka przy głośniku". 19 00 Koncert 
Pol Kapeli Lud 19 57- Sygnał ezasu- 
20 00 Dzlennk wieczorny. 20 55 Koncert 
sol 21 00 S’uchow'-sko p. t. „Zaczarowane 
koto" Rydla 21.25 Sonata wlolencz. 21.45 
Aud rozrywkowa. 22 00 Kwadrans pro­
zy. 2215 Program na jutro. 22 25 Kon­
cert Ork. Tan P. R 23.10 Ost. wi.id. 
dz'cn'"ilra 23-30 Aud Chopinowska 23 55 
Streszczenie ostatnich wiad. dziennika. 
24 01 Hymn.

o B W I E S Z C Z E N I A U R z Ę D O W E

L. dz. Apr. 896/46 
OGŁOSZENIE.

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiegp w Często­
chowę podade do wiadomości, że i dnem 16 stycznia 194/ ro 
poczynają biura sprzedaży kart żywnościowych wydawtme kart 
wymiennych i zaopatrzenia na miesiąc luty 1947 r. oia mu 
ności miasta Częstochowy.

Wydawanie kart odbywać sie będzo w kolejności alfabetycz- 
aej nazw ulic, u mianowicie:

1) Karty wymlsuit
litery

9»
■w'dniu 161.47

17 .,
18 „

20 ..
21 ..
22 ,.
23, 24,

r.

•»

!»•
••

• :
A. B. C D 
E. F; (1: H

1. J: K: L 
L. M, N: O 
P: R;S;T 
U: W; Z.

opóźnionych.;

Wyżej wymienione terminy wydawania kart wymiennych 1 za­
opatrzeń a są ostateczno, spóźniający się, po tym terminie- u- 
względniani nie będą

Po karty wymienne administratorzy domów winn: zgłaszać s'e 
g wypełnionymi listami imiennymi m eszkańców. Karty te na­
leży pob eraó tylko dla osób uprawnionych do otrzymywania kart 
zaopatrzenia.

Za zgodność wpisanych sób do wykazów mieszkańców ze sta- 
aem faktycznym są odpowiedziało adm nistratorzy domów, któ­
rzy fakt ten stwierdzają w asnym podpisem.

Karty zaopatrzenia pobierają:
a) dla zakładów pracy, urzędów i instytucyj społecznych, 

członkowie rad zakładowych, względnie upoważnieni, na 
podstawie wykazów imiennych pracown ków i kart wy­
miennych. Wykazy imienne pracowników winny być pry 
zakończeniu podsumowane, przy .czym zgodność wpisanych 
osób ze stanem faktycznym stwierdzają podpńem i pieczę­
cią dyrekcja i rady zakładowe danej firmy.

ZAWIADOMIENIE
W myśl okólnika Izby Skarbowej w K ełcccb z dnia 6.K1I 1946 

r Nr II. 2 3805/46 Stowarzyszenie Kupców Polskich w Częstoeho 
wie. Al. N M. Panny 33, z upoważniania Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Częstochowie, z dn:em 17 stycr.n’a 1947 r. rozpoczyna' 
wydawanie dla przeds ębiorstw handlowych z terenu Częstochowy 
i powiatu zaśw odczoń. stwierdzających, iż charakter przeds:ębiar 
stwa zgodny jest z posiadanymi uprewn eniami i odpowiada stanowi 
faktycznemu.

Wyżej wspomn ane zaświadczenia są podstawą nabycia karty 
rejestracyjnej na rok 1947 w Urzędach Skarbowych.

Celem «zyskania zaświadczeni wlaścićele przedsiębiorstw han­
dlowych winni zgłoś ć'się do sekretariatu Slow. Kupców Polskich 
według poniższego planu i przedłożyć:

1) kartę rejestracyjną aa rok 1916
2) potwierdzenie zgłoszon a przedsiębiorstwa z Wydziału Apr. 

i Handlu Zarządu Miejskiego względnie Starostwa Powiato­
wego

8) pośwedczenie o rejestracji przedsiębiorstwa w Izbie Przemy­
słowo Handlowej za rok 1946

Dni® 17.1.1947 r. zgłasza się branża sklepów komisowych i wnętra 
domu ,

dnia 18 b m. — ksłęgarslco-popiernicza,
20 b. m. od lit. A—F; dn a 21 b. m. — G—Ł; dnia 22 b. m. — 

M—Ri dnia 23 b. m S—Z — branża spoźywezo-kolontalna i eukro- 
wo owocowa (hurt i detal).

5 dnia 24 i 25 b m. — ko’o kupców rynkowców.
dala 27 b. m. — branża manufakturowo-galanteryjna, 
dn a 28 b ni — branża dewocjonclna.
dnia 29 b. m. branża drogeryjno-perf. chemiczna i szklana, 
dn a 30 b m. — branża żelazna, rowerowa I elektrotechniczna, 
dnia 31 b. m. — branża, materiałów opalowych skór i obuwia. 
Uwagi:

1) Zaświadczenie wydawame będą w godzinach od 9-ej do 13-ej
2) Celom uniku,ięo» natłoku uprsyza się wszystkich zaintere­

sowanych o zgłaszanie się po zaświadczenia ściśłe według po 
wyższego pknu

3) Zarzady kół branżowych proszone są o delegowanie swych 
przedstaw cieli w dniach w których ich branże będą załat­
wiane

4«) Celem ułatwienia i zaoszczędzenia crasu zainteresowanych 
równocześnie z akcją wydawania ziaśw adczeń odbywać s'ę 
będzie rejestracja nowych przedsiębiorstw do Izby Przemy­

słowo-Handlowej oraz wypełnianie deklaracji na karty reje 
stracyjne.

5) Psdkreśla sią, ie bez wyżej wspomn anych zaświadczeń Urzę­
dy Skarbowe bezwzględnie nie będą wydawać kart rejestra­
cyjnych na 1947 r.

PAP 332 ,

ś. + p.

Tadeusz
mistrz fryzjerski

opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zmart w dn’u 16 stycznia 1947 roku, 

przeżywszy lat 34.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 

św. Barbary Nr 6 nastapi w dm u 18 stycznia b- r- o go­
dzinie 9 r: rio do kościoła św, Barbary, po czyni pogrzeb 
na cmentarz św. Rocha.

W Zmarłym trać my nieodżalowansc-o kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Młoda umiejąca gotować potrzeb 
na od zaraz. Plomiński. Aleja 
Wolności 26. PAP 275“

Potrzebna dziewczyna lub kobieta 
do gospodarstwa domowego. Czę­
stochowa, Aleja 9, Olejniczak.

PAP 335

Potrzebna szpularku 1 wykwallf: 
kowana wykańozarka. Tartakowa 
9, Iłlejnowski. PAP 3(!5

Potrzebna od zaraz biegła ma 
szynistkń do PAP Aleja 61.

Potrzebna panienka do biura ze 
średnim wykształceniem. Jasno­
górska 102 A. p. I, prawo

PAP 317

Cech Fryzjerów.

Okazyjnie do sprzedania tapczan 
nowy ul św. Rocha 83. PAP 311

Kupujemy butelki z lemoniady 1 
piwa. W ladomość: Wytwórnia 
Lemoniady. I Aleja 2, m 15.

PA P 238

Kupę prasę dwuramenną od
6—15 tou. Oferty PAP pod ..Pra­
sa“. PAP 296

Torby damskie, ostatnie fasony. 
Wzór: sęczki, foka, 'żaba i inne 
wykonuje «zybko, solidnie. Rynek 
Narjitowcza 41 ni. 1 (dalszy ciąg 
Strażackiej). PAP 210

Dla osób opóźnionych Firmy sporządzają dodatkowe wykazy 
pracowników. Osób tych nie należy dopisywać po zsumowan u 
wykańów im ennych pracown ków Przed rozdaniem kart pracow­
nikom zakłady praey i urzędy winny ostemplow„ć karty zaops 
trzenia pieczęcią danej firmy z lewej strony w miejscu na ten 
eel przeznaczonym tj. „Pieczęć zakładu pracy".

W Dla osób nie z tytułu pracy, karty zaopatrzeń » pobierają 
administratorzy domów (wlaśoieiele) jednocześnie dla wszy 
stkicb wpisanych na listę danego domu, którzy posiadają 
uprawnień a dla kart zaopatrzeń a — na podstawie wyk.i- 
łów imiennych mieszkańców i kart wymiennych oraz za 

świadczeń uprawniająeyc h do zaopatrzenia kartkowego dane 
osoby.

Częstochowa, dnia 13 1.1947 r.
Naczelnik Wydziału Aprow. i Handlu Wiceprezydent Miasta 

(—) E. Wolnlak (—) D. Kapaiski
PAP. 244.

Potrzebna zaraz

gosposia
do wszystkiego 

umiejąca dobrze gotować.
Zgładzać się od 3-ej do 6-ej 
Aleja N.M.Panny 20 ui 23 
PAP 201__________________

r M t J. M 

powrócił z urlopu 
PAP 290

Uniewain am dowody i kartę • re­
jestracyjną wydana przez RKU 
Ostrowiec Kaleta Stanisław Wą­
chock- pow. Iłża.

K. 109

Maszyny trykotarskie sprzedam 
10/9() r 7 60. Narutowicza 338,344 
m. 4. PAP 267

Mereżka, okrętka, apl knóje, Na­
rutowicza 35. PAP 127

Zakład fryzjerski do' sprzedania, 
możo być uti inny sklep Orl cz- 
Dresżera 67. m. 6. PAP 28)

Sprzedam psa r. seter irlandzki. 
Wiadomość: W. Dwernickiego 4», 
m. 6. PAP 303

Skłep z mieszkaniem odstąpię.
Wiadomość i'AP. PAP 280
Pracowń a robót ręcznych przyj­
muje swetry, bluzki, blezery itp. 
Wykonnnlc szybkę i solidne. 
Warszawska 38. sklep. PAP 321

Zgubiono kartę rejestracji wyd 
przez gm Gorzko«- co na na­
zwisko Orłowski Zdzisław.

PAP 333

Zgubiono dowody osobiste, oraz 
karle rejestracji wojskowej wy 
dniu» przez KKU. Piiu-zów na na 
•/.Misko ńwąlck Szczepan 
uieś Drochl n- PAP *12

..........T-T^iTWWTITTTTTlTfllll--
I WOLNE PUSAOY

Sprzedam maszynę „Singera" mę­
ską krawiecką W adomość: u 
Kleinego Bociania 25 /27.

PAP 324

Zgubiono kartę rejestracji woj 
akowej wyd. przez RKtl. Często 
show* oa nazwisko Sęklewicz Jo­
asi- * PAP 323

Zyubjono kartę rejestracji woj- 
skewej wyd. przez RKU P»lr 
ków ta nazwisko Jabłoński f»'«- 
misław. PAP 319

Skradziono dowody o*obi»te oraz 
<cartí» racji wojsznxvej wyd.

HKU. ni nnzw’>Vo
i’i« ?’.-O’» XVli'iyt’sîV’ nrar. d'i 
wA-i nm Voty no S’îwa-
LowHn PAP 318

Pctiłtbny furman do koni i dz ew 
e?yn« do pomocy przy kuc! ni 
\\ ę taniość: i Aleja Nr 2, Wy- 
tw/ri'* Lemoniady. PAP 230

Sprzedam banzegę dużą marki 
Kiirsehner. Częstochowa. Fu 
bryczna 22, m. 2, tel. 15-68.

PAP 319

Zginął pies duży wilk. Odprowa-. 
dzić za wynagrodzeniem II Ale­
ja 18. m 28. PAP 322
Kalosze, śniegowce wulkan ztije 
rcpcrnjąo F-ma „Hemar“ Wnika­
li i!i'’j'i Gum, Rynek Wieluński 
37, Si:tap.______ TAP 336
Maita proszę nap sać do mnie dal­
szy clag — clicę się widzieć z Pa­
nią Henryka. PAP 339

Potrzebni natychmiast chłopcy do 
-nrredawania poknpncgo arlykiih: 
Zetas7cn la: Aleja Wolności 52. II 
p, Bracki. PAP 21)8

Pośrednictwo sprzedaży i kupno 
nicriiehonioAel A. Jaworski, ni. 
Armii Ludowej 4. m 22 w Cz.ę 
sfrediowe pidecn do sprzedaży 
różne obekfy oraz nowe zgłoszę 
ni» przyjmuje. PAP 315

Szukam dzierżawy ogrodu lub 
z emi od 2 fta 4 mórg. W sdomość 
Wysockiego 46 m. 2. PAP 28?

D. c. 013195
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Świąteczny ąalop piłkarzy

Victoria tegorocznym mistrzem siódemkowym
W tegorocznym Turnieju Błyska­

wicznym o siódemkowe mistrzostwo 
Częstochowy wzięła udział rekordowa 
ilość czternastu drużyn, dzięki czemu 
turniej stał się prawdziwą rewią pił­
karzy Częstochowskiego Okręgu.

Trzeba przyznać, że wszystkie spot­
kania stoczone zostały w b. sportowej 
atmosferze i poza brzydkim sfaulowa- 
niem bramkarza Czarnych Radomsko 
Wyczółkowskiego podczas meczu ze 
Stradomiem, nie zanotowane zostały o- 
bjawy brutalności czy nieodpowied­
niego zachowania się zawodników. Jest 
to osiągnięcie b. poważne, które za­
wdzięczać należy w największej mierze 
projektowi okręgu odnośnie wprowa­
dzenia w bieżącym sezonie odznaczeń 
za grę fair zawodników i sportową po­
stawę drużyn. Kluby i gracze wiedzą 
o tym projekcie i liczą się z nim, to 
było widoczne z przebiegu kilkunastu 
zawodów.

Niestety organizacja turnieju nie 
stanęła na wysokości zadania. Roz­
grywki rozpoczęto w oba dni z opóź­
nieniami, na liniach autowych pano­
wał bałagan, a podczas przerw widzo­
wie spacerowali po boisku wzdłuż' i 
wszerz, niby po placu Magistrackim; 
przykład dawali niestety nie zainte­
resowani działacze z różnych klubów, 
Ponad to w pierwszym dniu, gdy zgę- 
szczenie drużyn było największe, wielu 
graczy nie miało gdzig rozebrać się, 
gdyż niemal wszystkie, nawet puste 
pokoje były pozamykane; jak się oka­
zało, komendant urzędu wf. i J>w. nie 
przybył, okazując brak zainteresowania 
dla turnieju, a sekretarka nie chciała 
wydać kluczy, nawet od pustych po­
koi, sądząc widać, że gmach przy ul. 
Pułaskiego 2 nie jest gmachem sporto­
wym. W dodatku dozorca nie chciał 
liniować boiska, musiano dopiero za­
grozić mu sankcjami karnymi. Należa­
łoby przypomnieć mu, że nie ma nic 
wiecznego na świecie, a tym bardziej 
stanowisko udzielnego księcia w gma­
chu sportowym, jakim on się czuje. 
Leń może być zamieniony każdego dnia 
na człowieka, który wykaże chęć do 
pracy i obowiązkowość.

Na rozpoczęcie turnieju zapowie­
dziano szumnie defiladę drużyn. Nie 
odbyła się ona niestety. A szkoda, gdyż 
byłaby doskonałym uświetnieniem tra­
dycyjnych po wojnie rozgrywek o mi- - 
strzostwo siódemkowe. Sumując — 
Okręg nie spisał się. Należy przypusz- 
czać, iż skarbnik jego, tak skory do 
wnioskowania kar dla klubów za roz­
maite drobne czasem niedociągnięcia 
organizacyjne podczas zawodów, wy­
stąpi na najbliższym posiedzeniu z wnio 
skiem o udzielenie okręgowi nagany 
za słabą organizację turnieju błyska­
wicznego.

Przebieg turnieju był bardzo emo­
cjonujący, a wiele spotkań stało na b. 
prbyzwoitym poziomie, specjalnie w 
świetle dopiero co rozpoczętego sezo­
nu.

Tytuł mistrza zdobyła zasłużenie 
Victoria, wykazując najlepszą formę, 
najlepszy poziom techniczno-kombina- , 
cyjny, zrozumienie wzajemne i zdol­
ność strzałową napastników, z których 
najproduktywniejszym był Jędrzejew­
ski, król strzelców turnieju.

Jedynym równorzędnym przeciwni­
kiem mistrza była Skra, która miała 
przewagę w pierwszej połowie meczu 
z Victorią, lecz z braku strzelców nie . 
potrafiła zaznaczyć jej cyfrowo. Po 
zmianie pól Victoria była na ogół 
Stroną przeważającą, ocjnósząc w rezul- 
tecie zsutcięstw®.

Swietnfe kroczył do finału Legion, 
ale w decydującym spotkaniu zabrakło 
mu bojowości ,a może i zaufania we 
własne siły. Odmłodzona gruntownie 
drużyna Stradomia sprawiła wielką 
sensację, eliminując Czarnych Radom­
sko; w półfinale brak rutyny u młod­
szych zawodników wyszedł na jaw i 
Stradom musiał ugiąć się przed wyż­
szością Victorii.

CKS wystawił tylko trzech graczy 
z pierwszej drużyny, Raków wystąpił 
drugiego dnia ■ bez Błaszkiewicza, Gę- 
siarza, Nogaja i Kusala; te osłabienia 
przekreśliły naturalnie szanse wspom­
nianych 2-ch drużyn.

Duże zaciekawienie budził debiut 
Rzemieślnika; trzeba przyznać, że wy- 
padł on korzystnie; aczkolwiek gracze 
Rzemieślnika wykazali kompletny brak 
rutyny, to jednak odznaczyli się am­
bicją i wcale dobrymi umiejętnościa­
mi.

Drużyna Zrywu ze Stradomia oka­
zała się jeszcze b. słabiuteńką i musi 
dużo pracować nad sobą; wtedy do­
piero przyjdą wyniki i .sukcesy.

Rekord wysokiego rezultatu ustali-

Niema to jak sojusz!
Wizyta trzech drużyn czeskich

BATOV DWUKROTNIE
POKONANY NA ŚLĄSKU
Występy czeskiej druźuyny SK 

Batov na Śląsku zakończyły się 
jej niepowodzeniami. W niedzielą 
Czesi zostali pokonani przez Ruch 
2:0 (1:0), nie demonstrując nad­
zwyczajnego poziomu gry. Zdo­
bywcami bramek dla Ruchu byli 
Suszczyk i Cieślik.

W poniedziałek Batov spotkał 
się z AKS‘em chorzowskim. — 
Pierwszy kwadrans był popisem 
Czechów, którzy strzelili 2 bram­
ki przez Vejeka i Veeerę. Później 
AKS opanował trwale boisko i 
po przerwie zdobył dwa goale 
przez Pytla. Trzeci punkt strze­
lili sobie Czesi sami i w rezulta­
cie AKS wygrał 3:2. Od wyższej

Wisła ledwie zmęczyła
Garbarnią

Kraków. W rozegranym 
spotkaniu towarzyskim Wisła 
uporała się z trudem z Garbarnią 
1:0, przy czym zwycięska bramka 
padła już w pierwszej części gry 
■z przypadkowego, a słabego 
strzału Legutki.

Wisła miała na ogól przewagą, 
lecz nie zachwyciła bynajmniej 
poziomem gry, zawodząc w do­
datku pod wzglądem strzało wo- 
śei. Te same braki były w Gar­
barni, choć zagrała ona b. ambit­
nie, chcąc zrehabilitować się choć 
w części za wysoką porażkę ub. 
niedzieli z Wartą poznańską.

CRACOVIA WYGRYWA
I REMISUJE W ŁODZI

W święta gościła w Łodzi Cra- 
cowia. Pierwszego dnia pokonała 
nieznacznie Zjednoczenie — 1:0, 
wczoraj zaś po b. żywej grze zre­
misowała z ŁKS‘em 2:2. 

la Skra, bijąc Zryw 13:0.
W sędziowaniu brali udział ob. ob. 

Kościelniak, Drożdż, Kołodziejczyk, 
Wideryński, Gorzelak, Podlewski, Zół- 
tak, Łuszcz i Sliwczyński.

Kolejne wyniki były następujące: 
CKS — Częstochowianka 2:0 (0:0),
Legion — Papiernia • 4:0 (2:0), Często- 
chówka — Błękitni 2:0 (0:0), przy 
czym Błękitni byli drużyną lepszą i 
mogli wygrać mecz, gdyby nie nerwo­
wość pod bramką przeciwnika, Raków 

■— Rzemieślnik 6.0 (4:0), Stradom — 
Czarni Radomsko 2:1 (0:1), Victoria 
— Kolejowy 4:0 (1:0), kolejarze grali 
b. 'ładnie, lecz zowodzili pod bramką 
wzgl. mieli pecha strzałowego, Skra — 
Zryw 13:0 (5:0), CKS — Częstochów- 
ka 2:0 (1:0) —r mecz stał na słabym po­
ziomie, Legion — Raków 6:2 (4:1),
Victoria — Skra 3:1 (1:1), Legion — 
CKS 5:2 (3:1) — Legion zwyciężył 
dzięki świetnym wypadom, Victoria — 
Stradopi 6:0 (2:0).

W finale spotkały się Vittoria i Le­
gion. Victoria zapewnia sobie z miej­
sca przewagę nad Legionem, któremu 
brak było rozmachu wykazywanego w

porażki uchronił gości doskonały 
bramkarz.

CECHIE KARLIN 
POKAZUJE PAZURY

Poznań. — Wizyta słynnej cze­
skiej jedenastki Cechie Karlin 
przyniosła jej w niedzielę wyso­
kie zwycięstwo 7:2 (4:2) nad po­
konanym ub. niedzieli w Szom­
bierkach KKS‘em. Czesi zapre­
zentowali się b. dobrze, wykazu­
jąc szybkość, zdolność strzałową 
i kondycję. Bramki dla nich uzy­
skali Provatil 3, Kutii 2, Vocum 
i Beran, dla KKS‘u obie strzelił 
Anioła. o

W poniedziałek Warta zdołała 
wywalczyć z Czechami cenne zwy 
cięstwo 3:2 (1:1). Gra Warty za­
służyła na poklask 11.000 widzów.

PŁOTKOWIAK LEPSZY 
OD WIERKIEWICZA

Poznań. — Rozegrany na dy­
stansie 4.200 metrów bieg na prze­
łaj o nagrodę przechodnią imie- 
.nia biegacza poznańskiego ś. p. 
Szwarca przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo Płotkowiakowi (KS 
Drukarz), który uzyskał czas 
14 min. 02,5 s.; w pobitym polu 
znalazł się jako drugi Wierkie- 
wicz (Warta) z czasem 14 min. 
09,7 sek. ,

. MILES MISTRZEM USA W TENISIE 
STOŁOWYM

W Chicago odbyły się zawody w te- 
nasię stołowym o mistrzostwo Stanów 
Zjednoczonych. W finale gry pojedyń- 
czej Richard Miles obronił tytuł mi­
strzowski, bijąc Sol Schaffa w stosun­
ku 3:0 (

W konkurencji kobiecej dotychcza­
sowa mistrzyni Bernice Chotraz uległa 
w finałowym meczu Leah Thall w sto. 
syaks 1:1 

poprzednich meczach. Prowadzenie dla 
Victorii uzyskuje Jędrzejewski główką 
z podania Wolbisia; drugą bramkę 
strzela Obst z podania Jędrzejewskie­
go, trzecią Garus po ładnej kombinacji 
całego ataku, czwartą Jędrzejewski z 
podania Garusa ,piątą tenże gracz z po 
dania Obsta. Honorową bramkę dla 
Legionu zdobył Halkiewicz na 2 mi­
nuty przed końcem.

Victoria w składzie Szymański — 
Florczyk, Malarczyk — Wolbiś — Obst, 
Garus, Jędrzejewski zaprodukowała 
grę na świetnym poziomie.

Legion zagra! słabiej, niż w poprzed­
nich meczach, a jego atak nie potra­
fił zmóc trio obronnego przeciwnika.

Pomimo wiatru i dojmującego zim­
na (w pierwszym dniu świąt) turniej 
przyciągnął ogółem 6.000 widzów.

Dla najlepszej drużyny Miejska Rada 
WF i PW. przeznaczyła nową angiel­
ską piłkę nożną. Fundatorem nagro­
dy przechodniej jest Częstochowski 
OZPN.

Rozgrywką pomiędzy Stradomiem, a 
CKS-em o trzecie i czwarte miejsce nie 
odbyła się wobec zapadnięcia zmroku.

w Polsce
Zdobywcami bramek byli Czap- 
czyk 2 i Kaczmarek dla zwycięz­
ców, a Cestnica i Filk dla poko­
nanych.
W WARSZAWIE Z CZECHAMI 

NA REMIS
Stolica gościła także w święta 

drużynę Czeską — SK Batovany.
Pierwszego dnia Czesi spoktali 

się z Legią, wygrywając z nią 4:2 
(1:2). Zdobywcami bramek dla 
nich byli Baloz 2, Mo dory i Jokl, 
dla Legii — Mordarski i Cyganik.

Wczoraj Batovany został po­
konany przez Polonię 2:0 (1:0). 
Mistrz Polski wykazał poprawę 
formy; bramki strzelili Ochmań­
ski i Wożniak.

WARSZAWA - LUBLIN 
11:2 (8:0)

W Lublinie został rozegrany mecz 
między Repr. Robotniczą Warszawy 
i Repr. Robotniczą Lublina. Zawody 
zakończyły się wysokocyfrowym zwy­
cięstwem zespołu stołecznego w sto­
sunku 11:2 (8:0).

100 MOTOCYKLI
W SZKLARSKIEJ POREBIE
W Szklarskiej Porębie odbyło się 

uroczyste otwarcie sezonu motocyklo­
wego, zorganizowane przez Klub Spor­
towy „Zapłon“ oraz Dyrekcję Pań­
stwowego Uzdrowiska. W otwarciu 

¿’wzięło udział 100 motocyklistów.
SZTAFETA POLSKA 

WYGRYWA W CLEVELAND
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Cleveland bieg sztafetowy kobiet 4x100 
yardów wygrał zespół polski klubu 
„Polish AC“, w którym, na ostatniej 
zmianie, biegła Stanisława Walasiewi- 
czówna, wielokrotna mistrzyni Polski. 
Sztafeta Polek pokonała Kanadyjki z 
Toronto klubu „Malvernette“.

Jak wiadomo w Cleveland istnieje 
klub tzw. „Polskich olimpijek", gdzie 
trenuje Walasiewiczówna.

KURS PRZEWODNIKÓW W. F. „
W Lublinie odbywa się kurs prze­

wodników wychowania fizycznego, w 
którym bierze odział 150 osób, w tjnm 
65 kobiet,

Łańcuch na Fundusz 
„Victorii“

Na Fundusz Jubileuszowy Vi- 
etorii napływają dalsze kwoty.

Na wezwanie ob. Frączka ob. 
Musialik Mieczysław wpłacił zło­
tych 1.000.— wzywając ob. Barań­
skiego Henryka (przedst. instal- 
elektr.) i ob. Kowalskiego Jerze- 

_go, techn. dent.
Na wezwanie ob. Grajwodzkie- 

go ob. Janda Józef wpłacił zło­
tych 1.000.— wzywając ob. ob. 
Urbańczyka Władysława, Szymę 
Leona i Seifrieda Henryka,

Na wezwanie ob. H. Malca ob,. 
Malec Kazimierz wpłacił zł 1.000 
wzywając ob. ob. Majewskiego 
Mieczysława, Ciecierskiego Zyg­
munta i Merdę Wacława.

Na wezwanie ob. Łazarezyka 
ob. Jendryka Feliks wpłacił zło­
tych 2.0C0.— wzywając ob. ob. 
Prószyńskiego Władysława, Cie­
sielskiego Władysława, Mielczar­
ka Kazimierza, llskiego Leszka i 
Wiewiórę Edmunda.

Na wezwanie ob. Łazarezyka 
ob. Dyner Stefan wpłacił zł. 2.000.

Na wezwanie ob. Jendryki ob. 
Mielczarek Kazimierz wpłacił 
zł 1.000.— wzywając ob. ob. Bed­
narskiego Zygmunta, Poborca 
Zbyszka i Głowackiego Zbyszka.

Ob. Podlewski Ryszard wpłacił 
złotych 100.

Na wezwanie oh. Gajosa oh. 
Wajzer Lucjan wpłacił zł 250.— 
wzywając ob. dyr. Pierzgalskiego 
Józefa i ob. Bussa Zenona.

ZEBRANIE KOMITETU 
JUBILEUSZOWEGO VICTORII

Następne zebranie Komitetu 
25-leeia Victorii odbędzie się w 
najbliższy piątek 11 b. m. o go­
dzinie 18 min. 30 w świetlicy fabr. 
Union Textile.

EGZAMINY 
DLA UCZESTNIKÓW KURSU 

SZYBOWCOWEGO
Sekcja Szybowcowa Aeroklubu 

Częstochowskiego zawiadamia u. 
czestników teoretycznego kursu 
szybowcowego dla kandydatów 
do szkolenia w pilotażu szybow­
cowym, że egzaminy odbędą się 
w dniu 8 i 12 kwietnia w godzi­
nach od 16-ej do 20-ej w sekreta­
riacie Aeroklubu przy ul. Ochot­
ników Wojennych Nr 4/6.

Kandydaci, którzy zdadzą eg­
zaminy z wynikiem dodatnim i 
zostaną dopuszczeni przez komi­
sję lekarską jako zdolni do służ­
by w powietrzu, przejdą prze­
szkolenie praktyczne w Ośrodku 
Szkolnym Szybownictwa ha szy- 
bowisku „Osona“ i lotnisku „Ku. 
celin“.

Kier. Sekcji Szybowcowej 
M. Minor, instr, pil. szyb.

M’strz Śląska
w Częstochowie

Na niedzielę 13 b. m. CKS przy­
gotowuje ciekawe rozgrywki pił. 
ki ręcznej, połączone z występa­
mi mistrza Okręgu Śląskiego — 
Zgody ^Świętochłowice. Ślązacy 
spotkają się z CKS‘em w koszu 
i siatce; prfrez tego odbędzie się 
decydujący mecz o mistrzostwo 
naszego okręgu w siatkówce pań 
pomiędzy Yictorfą i CKS'em, a. 
także mecz koszykówki męskiej. 
Reprezentacja Zw. Zawodowych 
— CKS oraz Czarni — Biali (spo­
tkanie dwóch drużyn juniorów 
CKS‘u.

Szczególne zainteresowanie bu­
dzą występy mistrza Śląska, któ­
ry słynie z gry żywiołowej, a. 
postawionej na wysokim pioaM> 
mie technicznym.
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Urząd WF i PW wciela w życie 
hasło: „W każdej wiosce — dru­
żyna narciarska“.»

Częstochowskie Panopticum
Świąteczna Kolumna Humoru

Słynąca ze „szczupłości“ żona 
pewnego popularnego działacza 

— w pięknym skoku pły­
wackim, zwanym „Jaskółką".

Old-Boy Vtctorll, Danielak, za­
łożył przy klubie sekcję wędkar* 
sko-rybacką.

Uświetnieniem tegorocznego se­
zonu zimowego były wielkie za­
wody częstochowskich łyżwiarzy 
odbyte na lodowisku miejskim 
pod protektoratem Komendanta 
WF i PW- Jak wiadomo, lodo­
wisko nasze Jest jednym z naj­
żywotniejszych i najnowocześniej 
urządzonych lodowisk w kraju...

CTC i M. rozwija ożywioną działalność turystyczną; oto wy­
cieczka częstochowskich kolarzy w drodze na szczyt Mont Blanc Ciężka waga CKS‘u Myga przy- 

gotowuje się do decydującej wal­
ki z Joe Louisem o tytuł mistrza 
świata...

war-

Największym wrogiem piłkarza 
Jest małżeństwo, zwłaszcza gdy 
żona odznacza się agresywnością 
I posiada mocną parasolkę.

Gwiazda Teatrów Miejskich 
zamiłowana tenisistka zarazem, 
Danuta Wodyńska, zamierza wy­
stąpić w sezonie bieżącym jako 
dyskobol ka.

Borowiecki wykazał świetną 
formę w meczu z Polonią 
szewską.

I

trans- 
meczu Tak będzie wyglądał za kilka 

lat budynek strzelnicy małokali­
browej«

Gdy plng-ponglści Madej i Śnia- 
dowski cykają.

Kajakowcy C. K. S.*u trenują 
przed mistrzostwami Świata w 
Prince-le-Bain

Na boiskach częstochowskich 
zainstalowano mikrofony; oto 
sprawozdawca sportowy 
mituje trzecią połowę 
Slezska Ostrava — CKS.

Hiebawem wznowione mają być na łąkach Majchrzaka wielkie 
wyścigi konne o „Złote wędzidło Częstochowy“.

Automobilklub Częstochowy za 
mierzą urządzić Bald Gwiaździ­
sty do Monte Carlo.

Stryjeczny brat szwagra Ma­
riana Hoffmana, Pafnucy Blon- 
dasek, nie ma nic wspólnego ‘ze 
sportem, a dostał się na niniej­
szą kolumnę tylko dzięki znajo­
mości z redaktorem „Sportowca“.

Komendant Urzędu WF 
dźwiga bohatersko ciężar sportu 
częstochowskiego

Każdego słonecznego popołud­
nia pewien działacz CKS‘u wy­
prowadza na spacer ukochanego 
jamnika swojej żony-.

Oto prawa noga Kusa la z Ba­
kowa, która strzeliła w ub sezo­
nie 39 bramek; o nogę tę ubiegał, 
się ostatnio bez powodzenia pe­
wien klub częstochowski.»;
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Pewien działacz szuka natchnie 
nia przed posiedzeniem wydziału, 
w skład którego wchodzi.

Aeroklub Częstochowy otrzymał po cenie sztywnej wodnopłato- 
wiec, który bazować będzie u ujścia rzek Stradomki i Kucelinkl-

Wlduła zwycięża w Leningra­
dzie inżyniera Piętrowa; na dal­
szym pianie szczelnie nabita wi­
downia...

t Wydawca: „Wspólcze-uaiKrasa“. 111 Aleja 52 1'piefun 22 45 — Godziny urzędowania eodziennieod 11 ej do 13 oj. Redukior: Stefan Gajos.


